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D fi^zy a  gcssews&a cśosmsi feolssayjss.
9tró»r dzi£.

W a szaw a. 24. 9. (Teł. M.) U  
chw ała  Rady Ligi narodów , przy- 
snająoa Wilno Litwie, w yw oła ła  vr 
gpoleonAstwie, prasie, a nawot w ko­
łach r lądowych wralesii© pratygną- 
b la ją .* . Wprawdzie mówią U, żc 
miarodajną będzia uchwała plenum Li­
gi, jednaktą słabą jeU nadzieja, aby 
pl.nusą Ligi zechciało zdezawuować 
Radą,

W  czwartek odbędzie s ’ą po» 
s%d<ea't! Rady n u a isirw , na 
którem ndniater Shirzmaat pr*ed- 
ctaw ł st&u spraw y #i!eac|($!<
Prasa warszawska zgodna jest w cpl- 
ł/l, te  d ety i, a  «einp» ,t;ę«  j,evi 
dis .cszystklph eioteią boięsjjEym.

^ęaaet*. Warsrawska*, którą nie p- 
»ije żadnej sposobnoic! porachunków 
part;’ayen, a speeyalnie z Belwederem, 
w tym razie nawołuje do odsunięcia 
na bok wszelkich uraz i t>kierowania 
wysięków w ty ci p erpniąn, aby  
w aeólaia Lroaic t>ą od *am a  
Obów na b,£sb# prjiw s. Według 
tągo dziennika dyplom*ova nasza po_ 
wiflaa % więksati gorliwością wyjsśHć 
światu, o iia d«cy*y* guaewska jp t̂ 
niesprawiedliwą. Polska powinna wy­
cofać Wi nn qd karopotsipcyi Rady.
albowiem & -4a ej® p ^ l/a f,ł«  te^o 
h w J  ro i^ łąraić ,

M i e M i  ttitpfa pslskiep,
Odnowa. (PAT). iW uiupeŁniestiu 

W£zorais*ej dęeoszy e przyjęeiu 
prjjfsę Rade Ligi wiiioetou Hymacsa 
podaje koresjiumkwt PATA azeze- 
gólowo PHIW6 <Łełeewta peiski-ega 
■Aiakamf&o, który ©oddal Serytyee 
prol&fct Hymansa \ padkraśla, że Ra­
da Ligi K&anc w.ał& się sprawą W il- 
Bt wywyżpj 30 dał, nie badając m - 
peiaie pierwszego projekty. W zywa 
do podtrzymania autorytetu Ligi i 
podsfJ&śL pokojowe stanowisko Poi
m.

sTr^eżamacii, a mianowicie, rząd 
pol̂ M -zachowuje sobie na mocy u- 
srępi? 5 iparagr, 15 ustawy o LMze 
narodów prawo podania do publicz­
nej wiadomości prsedstawtorfla tok 
tycznego stanu sporu 1 swoich wła­
snych wniosków.

Na mocy ust. I par. 2S ust, o U - 
dza narodów rząd polski zachowuje 
sobie prawe sprzeciwu bez względu 
na to, że określ dglśnlsńskl i wileń­
ski, jako należące do RjseczyposipoS 
tej polsMeJ, na. mocy prawa miedzy 
narodowego (trakjtat rysM) ule mc- 
r/ą b^ć włączone do ęperu polslco-ł?- 
(^wsfelegPr W  końcu Ąskanazy za 
ynaęza, że rząd połsłfS stoi siadaJ ua 
inieziachwtolneim stairowisjęij, o k> 
sflch Wilna wożę dęcydówąć fed- 
•'0%ć ouiejsoowa.

S k f r m c K t  © k r e fJ s
lim ę

W arsuBw ę. (Tek M.) Z powodu c 
Inrinulącel Vfis.dsmośei o uchwale Rady 
Ligi narodów w sprawie wileńskiej, 
gruna postów udąla się do ministra 
Skśrinunta, który w godzlpmoi konfe- 
re^eyl określił linię polityki minister­
stwa sprrw zągr. ebeenoi doby.

Koiifarsneya w Paryża,
P aryż. (EE) W  związku ? wynik'^ 

obrad fedy Ligi wnprawifi Wlieńszczy' 
pajr po^fł pplski w Paryże fcaauoyisld 
L.a odbyć w dniu 21 bm. hpuferera-
cyę z łlłdĘRd.ezB. celem po. ozumie-
a:<U się w spraw itj wytyiorzooego nim 
potożenis.

Lloyd le r̂ps n  pokspea 
j ó f e f o t t a

W a rsscw a . (TeL M.) Wedle ©trzy- 
iąąaych tu t Londynu wiadomości, or- 

i gan Llovca Geor<;ęa „Daily Chronicie*'
S ta V*» bu irł wa war l:Btr przylcciil- reaiotoicyi delegat poi wyraża uadrie ę, że uda ą '^ w  firo 

ij,! aśMLdcaa. Że zafcamiuniikuje re- A?e aacfsku n a  W o rs tauffi i K o  
łc^acpę Rady n&tdowj polalklCTnu, f?n& umknąć konfliktu .zbrojnego mię- 
t y m teraz iest fcniu«zany Złożyć dzy Polską a Litwą, natomiast sprąwę 
wsztódd formalne zastrzeżenia w Wjleń^cąysHy załatwić w drodze pc- 
iłoęsrywwycłi w ipopiedzaąlęk za- 1 kojfewsi.

Przyjęcie Litwy do Ligi narodów.
Genewa, (PAT). Wczoraj o godzi- 

®Se 5 po poludaiiu odbyło się posię- 
^zertlc ławnlsyi poiityczned Lfel hą-
fod6w w sprawie dppuszczema Li-

dp Ugi. Delegat Połsid pro.esoir 
^^łtmazy oówtadczyl, że Polska 
t>ragnęiaj}y tnAdz ipodtrzyrpać żada- 
:**i LU w y vw & & *. *to U *h  * »**“

0  duda 15 grtjęfela 1920 roku, a rają 
njowwle w sprawie ochrony mmej- 
spoścl ąąradowci. Askcuazy powo­
łuję sdę na matpryąl deputowanych 
p o la ch  do sejmu kowieriskiegp* 
oraz na pismo ministra Skarmuaita 
do Ligi narodów, koastattjjć godna 
ohdewaula sytuacyę ludności poi- 
&Hęj| na Kcwlehszczyżnie ! propo- 
h«!s' odToęzgrde przyję-fśa Idtwy do 
Lift, Delegaci BCgll i Francy! po­
pierają żądanie Litwy, między W c -  
mt delegat szwąjmrskj zażnaęza, ze 
Polska ternhardiziej nie powluirą stia 
wiać pryesrakód w przyjęciu dij Li­
gi. Delegat; Pddki żąda. shadan^a 
4oif.umeutów, dotyczący jłi prześla­
dowania Polaków pa obszarach Li­
twy kowleńoMej. Motywów prępo-

zyęyl polskiej nic caleźj *xuLaó w 
idcn4wlścj przóoiwko Litwie, a Je­
dynie w jej raiłoś a  da roda^w. któ­
rych Polską »ie może opuścld. Jeże-
iiiby fcoanl&ya postapowiila wysiać de 
Uflwy itoamteyc cywilną dlą przepro- 
wmteotsją ankiety, to delegat Polski 
bęissm mógł cofnąć wimosck o odro­
czenie przyCecia Utwjn Po zam̂ *\W 
cm dyskasyi fegmisiią prKi£.tm Îa do 
gjosoiwwifo md w p i e r a  fcfr&W 
mm Za wnioskiera głmmwsU Asfee- 
nazy. Lojosęn,’ Nastęiape odbyto 
giasowanlą m d ^ raosfeicip o p *y- 
Jęcic Litwy, onówie<bieH się 
scy z powyższych. De
legacya. wsko-^lowapka opp ĉitai 
śmffiłżwilp przedi gloGuwwiteia,

szcza, ż® Litwa jest wlaśpie w chwl 
M ohecaei jej przeciw tikiem we wa­
żnym sporze, Jednakże oprócz streo 
lormainych pależy wziąć pod cwa 
gę cewmc wąino fakty. Pestkow ą  
pto rz^dw lltęwsldogo sfcpj w rjlftcel 
sprzeczności z życzenkra wyp^ 
wtodzeagttito petae® l i

Kraków, 21 wześnua.
^  ogniu watki, jaką ro^ętasto puye 

dwko prez- Witosowi- w wytwaizę- 
jietj prrez niepoczytaitną prasę a fcmosfe, 
rze narzekania i bezwzględni kryty­
ki zapojtiutiaito zupetme o tom, co 
rząd W5tosa pożytywinii© zrobi?. Na­
czelnik Państwa uznał zą wskazane 
w piśmie odręcznem, w-ystoaowancan 
do ufitępuiąioesro prez. Witosa-, pod- 
nieść jego zasługi. Stwierdził więc 
Naczelnik Państwa, że rząd Witosa 
przeprowadzi? zwycięską wo;ry  z boi 
szewikatnł I uratował zagroźouy ka- 
tagtrołafoia byt państwa, ora* zawarł 
pokój z republikami sowtoddeml,, ^  
przez co stworzył podstawy aorinał- 
nego; geispoda^ezego rozwoju pań­
stwa- Za rządów Witosa nctiwaksnąl 
też została: konstytreya, stanooahąca 
az«r !ką podstawę do poBnyślnego rez 
Wolu 1 lądu w Rzeczypospolitej, Są 
to fakta dojnioętośd, historycznej, pa) 
łurdziej się rzjicające w oczy, t-Sta; 
Q których ioiipak szafko,. 
no- Po-zą tęari rząd Witosa możs się 
Poszczycić wielkimi rezujtątąmi swei
pracy, podjętej w różnych dziędzl-
nąęh, pracy, których skutków deraź-
rryoh może nóe widać, które jednak 
razetn składają się na to; że mamo 
w&zęikię narzekania ludzs, nie ęhcą- 
ęydi Iuh nie umiejących patrzeć pwed 

' mjetowo " i  rzeczy, państwo pólskje 
znajduje się w pełnt rozwoju.

Ppstatrajny się W kilku artykułach 
•dąć ohraż ffoląłahtośei posĵ czególaj^h 
ręsop^ów ża rządów prezydenta Wi­
tosa i zacznieany dziś od kolojaictwa.

Go zrtblono w dziadzinie 
kQie:n k l« 8 .

Mlipstorstwo kolei żelaznych doko­
nało ,pą rządu gahincfai WL esa hąrdza 
wiele. Mtototęir Jąsiósjił (którego obe­
cny pręmiea- y. Pwnikówski, z  lełcklem 
saręęm poętdmą? pr*y cbsądaanhi teid 
kolei) mCT lnął by* da swolem stano 
wisku jiiecwykłe owocną pracę we 
wssrysJkich dzfedzinacfe la>teji»ctwa.

M  mm t

szczegółach sziWoŁdęj pttoUczswćd nie 
BnanejL są ąż ttądto widoczne. fhM n »  
potraf zajprzęoz3'ć. łe koief w ciąga 
astatrrioh miesięcy udoskonaliła UQ 
i$k dalece, jż dzdsjaj możemy Anlało 
powfed.zleć, że >pod ws^ędfem anna- 
wmońcj ł porządku isą kolejach doróW-  
naiKśmy zagranicy, a feśh c,łodzi <* 
państwa nowopowstałe, to stastov cao 
wszystkie prześcignęliśmy.

W  Jaki spoaób to oalą^iięto?!
Przedewszystkiiem dzięki essergii ł 

fach «yości Blin. Jąsińśldegjo zostali 
przeprowadzona ©sgaulzaoya mloister 
stws w tyns kSsrunkn, ie wszystkie 
kiorewniczo stanowiska obsadzono 
odpowlê ńUeinl slłam? fachoweml. Sta­
tut ergaarŁzaeyfay państwowego Za­
rządu kolejowego, będący podstawą 
do wmrowadaonta Jednola^ ‘dnńnś- 
sfcracyi kołejofwej w ca? m pa^s+wie. 
»cstął zą nwnisterr rwa p. Jasińwttego 
opracowany j będzie % końcem togo 
mieląca w»>‘«w9i»y na Rwie MteŁ- 
etoów- Po ŝ twiewdzenatt «m będwe 
można przystąpić do uji ttpoatajnienia 
a&Tćrifitracyi, po nastąpi w ćrodłe 
rprpomądtzeń mfuistrą k<A®L Odnośne 
r&zporzadzenia, a więc ssatota twsyari 
zącyjne dyndkcyj kolei, kolejowego 
Urzędu cenfraiuęgo (inająeciro jedoo- 
czyć w ^obto sprawy wsoóln© ww r- 
stk?m dyrekcytHn, lek zoJewno zaso­
bów, dysm ycyą towarem, roaradwi- 
•nek % obcearii kolejami) daśej przepisy 
o poffidzisak kompetencyi mś«id*y nura 
sterstwa a dyrelrcyę kolei na zasa­
dach dao&rdrdisa.cyi, jafk również po- 
sLrai sieci kolejowej,- to wsatjuśko Jest 
już opracowane.

Edą Fzysłaamiia Wfę3tsz*4 w^dah 
liośol pracy 1 ruchu tcoleloweęrc 
wprowadzi! mm. Jjajsiński premie 
dla robotników w w3rs2tałach, prw 
mle węgiow e dla palaczy za oszczę­
dności w pałHs. ię, wnrawwteil rów 
alei premie przebiegowe dis p r*y  
gpiesaęuńa obiegu wago«Hów.

Za rządów. Witosa oustpoczfllaD w 
imai^terstwie kolei prnfęe twd ?edno- 
Rtpm t^ystctm&zawafnieim staaiowśsto. 
wjprowaldfceiUesn JodiruAitfń uomcti' 
kłateery sfajKwisk j prz oprowadzo­
na i r i W t t u t b M  -i» o w  ii*
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fców w e wszystSch" okręgach dy- 
rekcyjnyeh w urzędach i zakładach 
ko^o-wych, 'przyczam osiągnięto 
redukcyę miejsc systemizowanych
0 19.576. Na tej pńdstawić rozpoczę 
to redukcyę persona!u zbytecznego
1 w przec!ągn kilku ostatnich miesię­
cy zredukowano już perscnal kole­
jow y o 2375 osób.

Baczna uwagę zwrócił min. Jasia 
sH na uzdrowienie i “ polepszenie 
służby ruchu i uzyskał bardzo doda­
tnie rezultaty, każdemu chyba, na­
wet uprzedzonemu, widoczne. Po 
ciąg! kursują u nas zupełnie regu 
Iarnie. Ilość pociągów osobowych 1 
towarowych została wydamie po­
większona. Składy pociągów od­
znaczają się lepszym doborem wa­
gonów i znacznie większą czysto­
ścią. Przez wprowadzenie większe! 
liczby kas i zarządzenie nieustają­
cej Sprzedaży biletów usunięto ma­
sowe gromadzenie się podróżują­
cych i natłok przy kasach, w następ 
Stu ie czego znjftł zupełnie pasek bi­
letowy. Osiągnięto też bardzo zna­
czny postęp w utrzymaniu czystości 
ł porządku na dworcach, oraz w 
wyszkortferu całego oe-soralu.

W  dziedzinie budowy kolei może 
się min. Jasiński, a temsamem i ga­
binet Witosa, poszczycić znacznym 
postępem. Wybudowano linię, łączą 
cą Kciioszki z Cdynią. Linia ta bę­
dzie w  październiku oddana do ru­
chu. LLiia Ktdro—Slrzałków jest na 
ukc leżeniu, a oddanie jej do użytku 
publicznego rastąoi przed 1 listopa 
da L  r. Na nowo budujących się li­
niach: W idzew—-Zgierz— Kutno, da
lej Kutner-Płock, Nasielsk—Raciąż 
-r-Siecpc, Kzeszow— l arnoorzeg, Są­
dowa postąpiła bardzo znacznie na­
przód. Na roi Pruszków—  Gro­
dzisk kończy się również budo­
w a. trzeciego toru, taksamo, jak 
kończy się budowa drugiego toru na 
linii Trzebinia— Szczakowa, Pobory 
około przebudowy węzła warszaw­
skiego postępują naprzód. Przystą­
piono już do. robót przygotowaw­
czych dla budowy mostu kolejowe­
go przez W isłę i wiaduktów.

Ukończono zaczęte i nowe roboty 
koło rozszerzenia stacyi na liniach, 
wybudowanych w  czasie w omy. — 
Warsztat w  Tarnowie, częściowo 
już w ruchu będący, będzie jeszcze 
w  tvm roku w całości oddany do 
użytku. Warsztaty w  Łapach 1 No­
wym  Sączu zostały znacznie roz* 

sa  aaBBBaagaaH

szerzone. Ukończono odbudowę tu­
nelu poi Miechowem i odbudownro 
cały szereg budynków rateazfcah 
nych, dworców, magazyrów, raro- 
wozgwCh ł mostów, zniszczonych 
podczas wojny.

Dzięki wprowadzanym premiom 
warsztatowym i lepszej dyscyplinie, 
zdołano uzyskać zmroelszeme cho­
rych pa-owozów z 49 na 35 procent, 
oo się przyczyniło ogromnie do ure­
gulowania ruchu.

W dziedzinie ustawodawstwa ker 
lejowego i ujednostajnienia gospo­
darki kctlej'0\vy nrzeprowadzono za 
gabinetu Wiitea szereg doniosłych 
prac. Opracowano ustawę koncesyj 
ną, nad którą obraduje }uż 'kormsya 
kOiriunikąjcyjna sejmowa, ustawę c  
państwowej Radzie kolejowej wraz 
z rozporządzeniem wykonawczcm, 
ustawę kolejową, mającą objąć całe 
koleinictwo i zastąpić różne ustawy 
kolejowe ze wszystkich trzech zabo 
rów, pragmatykę kolejową 1 projekt 
ustawy dyscyplinarnej, wreszcie 
przepisy służbowe dla pracowni­
ków kolejowych, • pozostających do 
państwa w  stosunku prywatno­
prawnym, nowelę do ustawy dła u- 
bezweczenia do wypadków pracow 
nlków kolejow. w Małopołsce, roz 
porządzenie o  jednolitość) służby 
leczniczej kolejowej w calem pań­
stwie.

W  stosunku do państw obcych za­
łatwiło ministerstwo kolei za gabi­
netu Witosa cały szereg spraw. Za­
łatwiono w ięc korzystnie sprawę u- 
działu PolskJ w taborze kolejowym 
państwa niemieckiego; znaczna 
Część tego taboru już otrzymano. — 
Prace' około rozdziału taboru po mo­
rał chiS habsburskiej poszły rade dale 
ce naprzód, że zasady są już ustalo­
ne 1 dla nas korzystne. Przygotowa­
no umowę kolejową z Gdańskiem i 
rzyskano bardzo korzystne dla Pol­
ski rozstrzygnięcie generała Ilakin- 
ga. Korwencya kolefowa z Rumunią 
została gruntownie przygotowane I 
w  najbliższym czasie zostanie za­
warta.

Oto jest w  ogólnych zarysach olon 
pracy ministerstwa kolejowego, w 
lwiej części plon pracy mlmsrtra Ja­
sińskiego, za gabinetu Witosa.

W  nastęmiym artykule przedsta­
wmy działalność ministerstwa robót 
publicznych w  ciągu ostatnich 14 
miesięcy, to jest za okres gabinetu 
r-rez. Witosa.

Akcya antypolska Ło tw ie
Ryga. (PAT Rndio). Agitacya anty­

polska na Łotwie przvbhra corar «yer- 
S7e kręgi. Nastrój antypolski udziela 
s ę i rółof cva!nvrn orgai.om rządu 
łotewskiego, fałszując na Korzyść 
Litwy fakta etnograficzne i historyczne 
(powstanie z roku 1863, procent lud­
ności i wpadki w roku 1918 i 1920) 
Gazeta „L'twijas Karejwis* pisze mię­
dzy innencit Łotwa p iwinna skrupulat­
n e  śledzić politykę Folski, albowiem 
r.a rozmaitych mantcii wydanych przez 
polskich historyków, granice Polski 
wchodzą coraz głębie* w terytoryum 
łotewskie i procent ludności polskiej 
na Łotwie rośnie. Dłisiaj lub jutro 
może znaleźć sie jak;ś generał, który

zbunłuje s'ę przec'"'vko swotetnu do" 
wóditwu i zechce wrócić do domu (?) 
Naród polski usankcyonule ten krok, 
ja  ̂ usankeyonował kroki Żeligowskiego 
i Korfanteyo, naturalnie o ile sie po­
wiedzie. Od czujności Łotwy zależy, 
aby się nie powiodło.

Pnjaierze rosłisjs-liitdf/iAie 
mtc * Polsce.

W arszawa. (Teł. M.)‘ „Kuryer Pol­
ski* otrzymał z Rygi wiadomość, ie 
w najbliższym ''zasie wj :dz:e poseł 
sowiecki HanecKi, ewentualnie inny 
członek repn zenlacyi sowieckiej do 
MpsI wv w  sprawie przymierza n -  
syjsKo-łctcwsRiego prcecźw Poisce.

Komisja czterech zdecydowana 
na podział okręgu przemysłowego.

W arizaw a. (Teł. M ) „Echo de Pa- 
ris" dowladuie się, ż.e Kb-^wa 4 pst 
zdecydowana zażąd? ć podji.l? tró j­
kąta przesnysJawecto.

Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse“ 
w doniesieniu z Paryża pooajc wedle 
JLoeuwu**, że zaraz do decyzyi Pady

Ligi w sprawie górnośląskiej, która to 
decyzya wypadnie, zdaniem tego pj. 
snu., mn,ejwlęcej Według linii Lsrzy 
zN*erze się Rada na :wvzsza, aby o r o ­
sić d -finą,/wna decyzyę w sprawia 
rozgramcaeaia Górnego alasKa.

R ze czo zn aw cy L !j i  narodów.
P aryż. (E, E.) Havas donosi, że Li­

ga narodów wysłała już swych rzeczo­
znawców db Bytomi, celem zbadania 
na miejscu zagadnienia górnośląskiego.

Powról uchodźców! polskich 
niem ożliwy.

Bytom (E E.) MięEŻana komLya 
polsko-niemiecka, zajmująca się spra­

wi jwłwrófn iK&odSeów tak perskich 
jak i niemieckich objeżdżała ostatnio 
okolice Koźla, Raciborza i Głogówka. 
Stwierdzono, ie  wobec znacznej licz­
by band niemieckich, grasujących w 
trch powiatacn PCIFTÓt d© nich B- 
chodźcćw  pohkich jest niemożliwy,
n iuH, żt ze strony niemieckiej zapewnia­
no, iż powracający uchodźcy liczyć 
mogą ca zupełne be&pieczeńsiwc. mie­
rna i życia.

Spraw a portu gdafeitieso
p rze d  lig a  n a ro d ó w .

Gdańsk. (EE) Rada Ligi Narodów 
wysłuchała na swem ostatni cm pośle 
dzenśtu sprawozdania w  sprawie przy­
stani dla marynarki wojennej polsk^l 
w Gdańsku. Rada zastrzegła, że pazy- 
stań taika nśfo powtórna być podstawą 
operaicyfną flory pdisklei- Gen. Ka- 
cking proponował utworzenie przysta 
ni na następujących warunlkach: 1)
Komisarz Ligi Narodów miałby pra­
wo wzywania mars narki polsHej do 
opuszczenia portu gdańskteuo, ilekroć 
uważałby to za koniecznej 2) że flota 
po’ ska nie miałaby prawa znoszenia 
żadnych rozporządzeń w porcie gdań­
skim, jakkolwiek zas-trzedz Jej należy 
prawa portu ochronnego. Generał Ha-

cHng oświadczył, %b nie udało mu się 
uzyskać zgody rządu polsiregc, na pc 
wyższe warunki.

Rząd poSsłci wskazywał na port w 
Sizainigtiei służący za port L‘ aibbachet 
dla marynarki angi- skiej, irancuskiei 
i japońislkiej. Rząd połsW! nsiŝ i sie oba­
wiać tego rodzaju zaiząjdzeń w  por- 
cile gdańskim. L iska winna' posiadaó 
zapewnienie doStęfci do morza w  ce­
lu ochrony przed eweratualnym* niapc- 
daimn niepazyj?" iół- Wobec tych za­
strzeżeń yeiti. Hadkiing prosił Radę Li­
gi, by tezesłala sprawę sporną do zao 
pMc.waoia rzec^o znawcJam maiwnair- 
tć.

CsŁonKowse rz ą d u  
b  M aczeln iK a P a ń stw a

W a rszaw a . (Tel. M.) Członkowie 
nowego rządu pod przewodnictwem 
prenurra Ponikowskiego udali się do 
Belwederu celem przedstawienia się 
Naczelników; Państwa.

0  R om petencyfi 
„ B a d y  finansow ej**.
W arszaw a . 21. 9. (Tel. wfi) We­

dle. wiadomości, posiadanych przez tu­
tejsze koła polityczne, koła rządowe 
nie przesądzają — jak słychać — je­
szcze surowy zakresu kompetencyi ra­
dy fir. \nsowei. Pierwotny zamiar prze­
kazania tej radzie ustawodawstwa w za- 
k-esie skarbów m, jak to projektował 
prem. Ponikowski podobno obecnie 
jest zarzucony. U stawodawstwo to we­
dług konstyjucyi przyshiguie sejmowi, 
a przydzielenie tych kompetencvi ra­
dzie finansowej wymagałoby zmiany 
konstytucyi w odpowiednim puakcia. 
R ada  w io c  fin a n sow a  og ra n i­
c z y ła b y  s ię  tło p rzy g otow y w a n ia  
p ro  e k  ó w  ust -. ttudan stw a  sk ir*  
b o  w e g o , w taki sposćb, aby zała­
twienie ustawodawcze tych rpraw w sej­
mie mogło być przyspieszone.

Endecy nieRjlowoKnt n?wet z listu 
Naczelnika Państufa.

W iirazaw a. (Tel. M.) ^Gazeta 
Warszawska" nie jest zadowolona z li­
stu, wystosowanego przez Nącielni|ka 
Państwa do b. premiera Witosa. Nic
mogąc nic temu listowi zarzucić, organ

* endecki ogranicza się do podania tre” 
j ści Katu, zaopatrując go wstępem, któ- 
1 ry z przekąsem dodaje: żaden jeszcze 

z ustępujących premierów nic docze­
kał się tak serdecznego podziękowania 
jak pan Witos. =-*

Konferencje
p c l s V o - c z e s k ó s ! 3 w a t H e .
W arszaw a . (Tel. M.) W sali po­

siedzeń ministerstwa przemyśla i han­
dlu odbyło się pod przewodnictwem 
łitin '_tia  S trasbn rgera  pierwsi 
zebranie połączonych delegicyj polskiej 
i czechosłowackiej, mające na celu za­
warcie układu han dlowego nrądzy obu 
państwami.

Podw yżka csn dzienników .
Warszawa. (Tel wł.) Wydawcy 

pism warszawskich na dzisiejszej kom 
ferencyi postanowili pOCWyŻkę C2ftT 
sprzedaży p .im z dniem 1 paździer­
nika o ICO procent t  j; z 10 na 20 
marek. Tego samego dnia odbyło się 
w lokalu klubu sprawozdawców par 
lamentarnych w s. iraie łączne pOŁie- 
cl zenie przedstawicieli wydawców oraz 
zarządu syndykatu dzitnnikarzy] wj.t« 
szawskich, na ktoremto posiedzeniu 
wydawcy zaakceptowali uchwalę syn­
dykatu dziennikarzy warszawskich w 
sprawie podwyższenia uposażenia 
współpracowników dziennikarskich o  
100 procent od 1 października. W ta­
kim rcz.a pensya współpracownika, 
dzłemika-skiego w Warszawie wahać 
się oędde między 120 a 200 tysięcy 
marek miesięcznie.

SESenaansEam
Jeszcze jedna i ota J 2 czailna.
I.UrÓW. (Teł. wł.) -  Moskwy dono­

szą. że Cziczerln progotow isje nową  
notę, ktćrą radyotelepraticznie ma po­
dać do wszystkich  ̂ rządów, J, zawiada­
miającą o  tern, ie  ria od dokładne 
dane co do zamierzonej pi zez !jj Fran- 
cyę akcyi, dąż-ccj do skłonienia Pol­
ski i Rumunii do wojny z Rosyą (?). 
Według zapewnienia Cziczerina, poseł 
francuski w ^arszuwie wręczył rządo­
wi polskiemu notę. w którei| rząd 
francuski twiergzi (?!), ie  chwila o- 
be cna jest najdogodniejsza dla Poisk 
i Rumunii, aLy ich żądaniu za dość 
ucz/nić.

Niemej k o i f c  rosyjs* a-rumuńsk.
Eu^areszŁ (PAT. Orkot). Radiu

donosi, że rumuński rząd wystosował 
do swoich zastępców dvDiomatycznych 
depesze curkularna, która zaprzecza 
doniesieniu o naprężeniu r*— mu 
Ków między Bosyą i Rumunią, lub 
też .0 jakimkolwiek &ta ;u ze strony 
Rośyi.

PesSura m a  m t z ą ć  
aK cyą  p o w stań czą .

Warszawa, 21. 9. (Tel. M.) Krążą 
tu pogłoski, źe alaman Fetlura z<? 
swc:m sztabem prcedi>3tał się n* 
UKrainę, gdzie w krótkin- czasie ma 
rozpocząć na szcroKą sfcalę aKcyę 
powstańczą. : ętluija posiada podobno 
50 tysięcy ludzi. Środków matcryal' 
nych udzieliło mu jeuao x -męka ryci, 
aaoe^tw,
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KraKów, 21 wrcefnia.
(en-ns). Niemcy, wytslaciwszy pierwszy 

miliard, odszkodowań, wołają wielkim 
głosem, te stanęły ra skraju przepaści 
ekonomicznego upadku, że więcei ani 
fen ga zapłacić nie mogą — Sednem 
nłowpm — grożą bankructwem. Edward 
Hfclsey, współpracownik .Matma" opo­
wiada o swoich wrażeniach z Niemiec 
w ogólności, a z Berlina w szczególno- 
id , wykazująe, iż ov*e skargi niemie­
ckie są r gruntu kłamliwe,

„Berlin pisz© on ~  ma wygląd 
miasta szczęśliwego, wesołego. Jest rów 
nie świetny jak za .najpiękniejszych" 
dni Wilhelma 1L Nie brak tam niczego, 
co moie stanowić urok stolicy, przy­
bysz znajdzie tam przepych, rozrywki, 
ruch przemysłowy, handlowy i iotela- 
ktnalny. Handel i przemysł rozwijają 
się intensywnie, Pragnącemu rozrywek 
otwierają szeroko swe podwoje teatry, 
sale koncertowe, wystawy, tory wyód- 
gowe, sale taneczne i kabarety. Można 
się bawić tak we dnie iak w nocy, ury­
wając uciech zarówno dozwolonych, jak 
zakazanych. A  i ciii cudzoziemiec eka- 
riv aię na złą kuchnie, to jest to już 
tylko wina kulinarnych przepisów pru­
skich, ąi« zaś braku środków spożyw­
czych, Zycie w Berlinie nie jest bynaj­
mniej droższe aniżeli w innych wiel­
kich miastach Europy. Dosyć zaobser­
wować w sobotę wieczorem w jednej 
z d*ieln;© najbardziej ruchliwych tłumy 
eleganckich spacerowiczów, płynące do 
kawiarń, kinematografów i przeróżnych 
knaio i kabaretów, aby skonstatować, 
że berlinczykom wcale nieźle się po­
wodzi. Logicznie z tych ebserwncyi 
wysnuwa się wniosek, że stan ekono­
miczny Niemiec poprawił się znacznie 
i polepsza się z dnia na dzień. Przy

odrobinie więc dobici woli mogłyby 
Niemcy śmia'o zadośćuczynić zacią­
gniętym i uroczyście podpisanym aoto- 
winr&niom.

Tymczasem jednak Niemcy twierdza 
jednozgodnie zgoła ca innego, nawet 
dr Wirth, którego koslieya nawykła uwa­
żać za przedstawiciela uczciwych Nie 
mice, wzrusza ramionami i oświfidcza, 
źe nieostrożnie się zaangażował. Mani­
festacyjnie przepowiada klęskę swej 
polityki i przezorne rozpoczyna flirt z 
wczorajszymi przeciwnikami n. p. ze 
Siresemanera, czy ai juź wysiłki w kie­
runku zamortyzowania ewentualnego 
swego upadku i pracuje nad stworze­
niem nowej kombinacyi, która ma wejść 
W życie po wyrzeczeniu prres dra Wirtfca 
słów: .Próbowaliśmy ssryo wypełnić 
przyjęte j.rzez nas klauzule. Okazało się 
to niemożliwe. Nie możemy dłużej obie­
cywać, iż dotrzymamy słowa**.

Istotnie marka niemiecka od czasu 
przyjęcia warunków londyńskich aż do 
chwili wypłacenia pierwszego miliarda 
straciła dwie piąte swe‘ej wartości. 
Niemcy na podstawie tego przepowia- 
daią, że wyplata d_!szego miliarda mu­
siałaby spowodować ostateczny spadek 
marki, a zatem zupełną ruinę 5 bankru­
ctwo. Dziwne to jednak ziawl -ko eko­
nomiczne : msrSa nlemiecKa spada, 
«  b o g a c iło  Krajtt rośnie.

— Zbankrutujemy —  wołają wszyscy 
w Niemczech: politycy, ekonomiści, 
przemysłowcy i cale społeczeństwo.

— Nie zapłacimy ani feuiga więcej — 
brzmi chór jednozgodny, czasem tonem 
groźby, czasem nieco płaczliwie. Ba­
cz!,- ucho może tam pochwycić drwiny.

„Manewr taki — powiada p. Hel- 
sey — to nic nowego. To sztuczka, do 
której z dawien dawna uciekają się 
wszyscy nieuczciwi dłużnicy. Pobieżne 
choćby obserwacye i kilka bezstron­
nych refleksyi pozwalają skonstatować, 
jak oszukańczem byłoby to bankructwo 
niemieckie11.

- * ©  p r z e d  U p ś *
Znam ienny g łos  angielsKi.

Kraków 21 września.
(m -m ) Im bardziej popularnym sta­

je się Lloyd Georgc w Berlinie, tern 
silniejszą niechęć ku sobie budzi we 
Francy! i u nas. Gkaznie się wszakże, 
żs v angielska opinia 'zaczyna podda­
wać politykę Lloyda Georga surowej 
krytyce. Zwłaszcza ta część społeczeń­
stwa angielskiego, któ-a pragnie utrwa­
lenia soiuata z Francye, krytykuje o* 
stro politykę swego pręmiera. W pa­
ryskim „Malinie" ukazał się charakte­
rystyczny artykuł pref. Alfreda Zim- 
merna, dawnego profesc-a uniwersyte­
tu w Ozfordzie i byłego członka de- 
partomantu informacyjnego przy Fo­
rd gn Office w Londynie. Profesor 
Złmmem, rozpatrując powody pogor­
szenia się wzajemnych stosunków an- 
gielsko-francuskich, obwinia o to wy* 
iączn o Lloyda Georga.

JFraneva — powiada on — odno*i 
się obecnie * nieufno cią do Anglii, 
a to dlatego, że politykę i metody 
Lloyda Georga identyfikuje z polityką 
całof Anglii*.

Wyliczywszy cały szereg przewinień 
Lloyda Georga wobec sojuszników, 
stwierdza, że nictyiko Francy* ma u- 
zasadniooe powody niechęci ku angiel- 
akfsaDO premierewi, albowiem i robot­
nicy angielscy i gónicy i rolnicy ma­
ją ma dużo do xrrzucenia; długą listę 
meehów mogą nsu wypisać zarówno 
liberalłt jak i konserwatyści w Anglii, 
A  cóż dopiero mówić o Irlandczy­
kach? ,

„JrJe aie więc to dzieje —  lisze 
profesor Zimraero — źe Lloyd Gior- 
ge dotychczas utrzymał się przy wła­
dzy? Trzebaby zapisać cały tom, aże­
by odpowiedzieć dokładnie oa to ?y- 
t*u»h». Można Jedaak odpowiedzieć

jednem zdaniem: Dlatego, źe w dążę* 
niu do władzy nie krępuje slą ani pra* 
weny ani obowiązkiem. Sztukę maehi 
nacyi politycznych doprowadził on do 
doskonałości, nieznanej . poprzednio w 
Anglii. Wpływając na rozróżniczkowa&ie 
partvl, przeszkadzał utworzeniu się je­
dnolitej partyi opozycyjnej, inspirując 
prasę, usiiowal zcfusfć gloS zdrowej 
opinii publicznej. Ale taki stSU rze
czy ma netfe trwać ttleczrJe. An­
glicy działają powoli, ale słynne sło­
wa Abrahama Lincolna realizują się 
zawsze: „Można oszukiwać ustawicznie 
pół świata i można zwodzić cały świat 
przez jakiś czas, ale nie można oszu­
kiwać całego światu ustawicznie**.

Lloyd Georga pozostawał na stano­
wisku ministra orzez 16-cie" lat bez 
przerwy. Prędzej lub później, a ja są­
dzę, że prędzej, niż oóźoUsj będtfd
on zmuszony UMjr ć̂ sig a areny 
pclffycznej, ustępując miejsca mę­
żowi stanu, który repreaetować bę­
dzie p awd<l-'« tradycyę ansie ska, 
to znaczy śafUitość słowa i danych 
przi-rzscseA

„Lloyd George zniknie, ale Anglia, 
prawdziwa Angi a pozostanie. óąielł 
Francya zechce byt cierpli iva jesz­
cze praez pewlęij czas, to Ibsena 
nieifnoAć ustać miejsca prawdzi­
wemu sojuszowi I węzłom przyja­
źni, zadzterżsrctafym w rowacn stne-
leckieh‘ .

Jeżeli ten krytyczny głos Anglika o 
obecnej oficyalnnj polityce angielskiej 
wyraża istotnie opinię poważnej części 
społeczeństwa, ro soodziewaó się na­
leży, re słońce Lloyda Georg» nie da­
lekie jert zachodu.

Kranów, 21 września.
(lpj Doniesienia telegraficzne z Azyi 

Mn:e;szej o sukcesach Greków o tern, 
że wojska ich stoją u bram Angory', 
stolicy Kemalistów, biją sie z wiado­
mościami pocbodząeemi od Kenali- 
stów tak, źe nie można ściśle określić, 
gdzie właściwie leży prawda. Sytuacya 
wskutek tego pozostaje zagadkowa.

Z pojedynczych wiadomości, powta­
rzających się tak w greckich, jak i tu­
reckich biuletynach, usiałić można, że 
okres operacyi wojeńnych, które na­
zwano walką o Saicharię, został ukoń­
czony — i ofenzywa grecka od 7 wrze­
śnia przeszła swój największy rozpęd, 
przekształcając się w defenzywę. Praw­
dziwemu też okazały się doniesienia 
o gwałtownych atakach Kemalistów na 
centrum i lewe skrzydło Greków; nie­
ma <ednak potwierdzenia rzeczowego 
pogłosek o cofaniu się ua całym fron­
cie armii greckiej.

Sytuacya wojskowa przedstawia się 
więc dość skomplikowanie, a oddalenie 
tego teatru wal«c pozwala jednej i dru­
giej stronie na podawanie się za zwy­
cięzców. Dowodzi to jednak, że decy­
dującego zwycięstwa niema ani po jed­
nej, ani po drugiej stronie.

Pewnym jest zato fakt, ie armia hel­
leńska dokonała wielkiego wysiłku, 
jeśli zdołała wstrzymać Kemaifstów nad 
Sakharią, Pewnem też jest, źe armia 
grecka podniosła się znacznie na du­
chu i sile w czasie ostatnich walk.

Gdyby wojska greckie, utrzymujące 
obecnie atały front nad Sakharią, o- 
trzymały rychła ciężką artyleryę, na 
którą — zdaje się —  oczekują, wzno­
wiłyby niewątpliwie swój marsz na­
przód i pokusiłyby się o zdobycie An- 
góry.

Wyniki dalszej walki zależeć będą 
naturalnie prcedewszystkiem od stanu 
moralnego, który, jak zaznaczyliśmy, 
znacznie a:ę u Greków podaiósł w 
ciągu tych długich walk, ale też liczyć 
się musi grecka armia z terenem trud­

nym, oddalonym znacznie od Kuli ko­
munikacyjnych, z porą deszczów, która 
nadchodzi i która niewątpliwie dla jej 
operacyi wojennych nie pozostanie l>~z 
poważnego znaczenia.

Strategiczne wyniki walk są dla Gre­
ków bezsprzecznie korzystne. V7 każ­
dym razie w ich ręka znajduje się O* 
becnie linia kolei bagdadzkiej, w każ­
dym razie dalszy marsz KemaUjłów 
Został powstrzymany.

Dodać też należy, że wojska Kerna* 
listów biją się coraz gorzej, przeżarte 
agiGcyą bolszewicka, wniesioną razem 
z pomocą bolszewików w szeregi Ke­
malistów.

Wszystko to pozwalałoby postawić 
szanse Greków wyżej od szans Keoaa-
listów.

Mimo to, o Be Turcya ze swym po­
dwójnym rządem, w Konstantynopolu 
i Angorze, wydobywa wszystkie swe 
siły r*o walki, — Grecya objawia pe­
wne znużenie wskutek ciężarów, jakie 
przewlekła wojna na nią nakłada. 
W- .opinii publicznej Grtcyi daje się jui 
zauważyć zwrot przeciw rządowi Kon­
stantyna i przeciw samemu królowi.

Podobno wyczekiwać należy w bń- 
skim czasie zmiany gabhitaj, a okoli­
czności wysuwają się na czoło opinii 
nowego człowieka, Sierp^iadesa, ko­
misarza w Smyrnie, od którego ocze­
kują w Atenach wniesienia nowej oryen- 
tacyi politycznej.

Wypadki zatem, jakie mzegrają się. 
w najbliższym c*«sie w Angorze, za­
decydują niewątpliwie o wynikach wojny 
i możliwościach uspokojenia Bliskiego 
Wschodu, ale też i dla ustotfiukcwaA 
politycznych samych Aten nie pozo­
staną bez poważnego znaczenia.

Unieważnienie jednego więcej na­
jazdu i uwolnienie obszarów zamieszka­
łych przez Greków, Jest dla ogólnego 
pokoju ( niefylko dla Greeyi sprawę 
ważną. Fakt ten byłby jeszcze jednym 
więcej wyłomem w sankcjonowanym 
dotąd systemie uznawania najazdów, 
który mimo zasad Wilsonowskich w 
Europie ciaods jeszcze pokutuje.

Osćatof numer ,,Piasta" przynosi 
między intiemi następujący artykuł: 

Głównym argumentem zorganrizio- 
wanej przediwdilojpsldey nagiosdcj
jest twierdzenie, że diłop i ludność 
wiejska wogóle, przez nieuzasadnio­
ne podbijanie cen artykułów spo- 
żyw ozydi, przez siebie procktltw a- 
uycli, niefuko ciągle podsyca szale­
jącą drożyznę. Ludność miejska, 
która w trudnych dzisiejszych cza­
sach nieraz nie może związać koń­
ca z  końcem, bezkrytycznie argu 
men/t ten podchwytuje, nie przyipu 
szczając n?r r̂et, do jak wstrętnej ro 
boty' przykłada rękę, | że niejalko 
pomaga nlcryć się złodziejowi, rai 
tającemu ipftaslkłmi w voczy  i odwma 
caiiącęrmi od siebie uwagę, woła 
riem: „łapaj złodzieja" i 

Podstawą 'dobrobytu jednostki 1 
społeczeństw jest praca, ąle ta pra 
ca, która tworzy nowe dobra i no­
we wartości. Proste to twierdzenie 
starem Jest tak, jak starą jest myśl 
ludzka, tylko, źe dzisiaj gdy należa­
łoby najwięcej o  wiem pamiętać 1 
do niego się stosować, jakoś coraz 
napoi się o nfem m yśl. Jedyna ta 
droga do dobrobytu, dla powojemne- 
go społeczeństwa miast stała się u- 
ciążMwą; poczęto ją obchodzić, szu­
kając nowych dróg do tego sarniego 
celu. V/ynaiezżorio pozór p-acy, nie- 
nroduktywtie handlarstwo i speku- 
lacyę, i nic diziwnego, że dochodzi 
się jedynf© do oof lu dobrobytu i 
bogactw^. Ta cześć społeczeństwa, 
która w f może brać wystarozające- 

1 m w ergi soi&aMcyiłaeS, *

z (powtokki ubytku źródeł prascy real­
ne] i pnodukayiinej popaida w  coraz 
większą nędzę, stanowi niateryał, 
podaLiy do każdej niegodziwej aga- 
tacyii. Rodzimi nasi pirctdkitiorzy [war 
cowttego lenistwa, pasterstwa, spe- 
kulacya i psraerabl&ate ■wszyśtkici’ 
reałnyidi wsartodteł na bezwwtcdcJo 
-w y papier, r.^skazują ofiarom swe­
go procederu chleb u.„ chłopa 1 kc 
niemu zwracają nienaw&ść, by od 
siebie odsunąć cnwile poracbuitiKa.

Jedein chłrp w tym czasie zupeł­
nego chaosu w pojęciach o pracy t 
wartości, szedł zawsze i idzie starą, 
wypróbowaną drogą żmudnej i znoi 
aej, ale za to wydatnej i twórczej 
pracy. Pracując nkstrudteenle od ra 
na dio nocy, tworzy chłop z raka na 
roik prodiuikty realne najcennted' 
sze, bo chie/b powszedni Na tej dra­
dze chtotp osiągnął to, czego u nas 
żaden inny stan nie osiągnął, wytwa 
rza dzisiaj tyle, że jest w stanie po­
kryć nietyfto pełne zapotrzebowa­
nie 'kraju, a uan̂ et jert w możności 
pewną część oddać zagranicy dla 
poprawienia z, ŝs>oidarczea» stasiu, 
państwa.

Rozwtelmtiżnlony dzśstaj oo tma“ 
stach h and c(1 i rpekttkicya nie jest w 
stamie nasycić się wyrobami krajo­
wego przemysłu. Rraik towaru uzu­
pełnia w ten pop/yb, że Jednym 1 
tymsamym trm ą̂irem obraca po wie- 
zhczomi ilość razy. nie dodając mu 
na^mniejszezj reałnoi wórtości a no- 
toimUast często n^nuj a mu nawet 
z wartość! pierwotnej. W  teo spo­
sób pra^cłr-dł-jC % nąE
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?. rośnie sztucznie w  ceaiie i staje 
^'ę. coraz taidnlejszym do naibyola 
dla nlezaiTO&ieeo kansurr en/ta.

Spt.'culacya ogarnia w pierwszej 
hnii prodiuhia rolne 1 artykuły pięrw. 
szeg potrzeby. Nie chłop jest whreu. 
że w miastaidi sprzedaje się produkt 
lego pracy częstokroć na wagę zło­
ta. Na wsi cena zboża od paru tygo­
dni nie podniosła się, ale za to pod­
niosła się cena ciiloba w miastach w 
ostatnich czasach prawie dwukro­
tnie. Chłop, przywożąc swe produk- 
ta na rynek miejski, nie wie, że naj­
częściej sprzedaje je spekulantowi i 
handlarzowi, który znowu odsprze­
daje je podrzędniejszym hardlaizom 
i w ten sposób produkt przechodząc 
przez liczne ręce, wzrasta w  cenie 
f bardzo często zatraca pierwotna 
ę-wą wartość, ulegając fałszowaniu 
i przeróbkom.

Twierdzenie, jakoby chłopi mieli 
petne skrzynie pieniędzy jest bafką, 
W która opowiadający ?ą sami nie 
wierzą. Jeżeii tu i ówdzie znajdzie 
wię sporo gotówki u chłopa, to jest 
to ne zarobek z kieszeni wygłodzo­
nej 'udnośoi miast, ale raczej bardzo 
marna zapłata za całoroczną żmud­
ną i ciężką pracę, zaplata z pewno­
ścią marnie>za, niż zarobek naj­
mniej kwalifikowanego robotnika. 
Ludność wiejska na ogól żyje gorzej 
od ludności imasi, gdyż stara się za­
dowolić produktami własnego go­
spodarstwa. Ceny narzędzi rolni­
czych, nawozów sztuczr^ch i matę* 
rya łóv  na ubranie tak fantastycznie 
są przez spekulantów wyśrubowa 
ne, że chłop cały rok składać musi 
grosz do grosza, by naidrobnie'sza 
rzecz nabyć. Wrodzony zmysł o- 
szczędności pozwala mu kosztem 
wyrzeczenia się lepszego życia ‘ ta­
szcz odzać, by uskładać na kupienie 
kawałka ziemi lub potrzebnych na­
rzędzi i inwentarza i stąd bajki o  rze 
kornych skarbach, spoczywających 
v/ skrzyniach i siennikach chłop­
skich.

Nie chłop więc jest winien szale­
jącej drożyzny, ale jedynie szał spe 
kulacyi 1 handlarstwa, jaki ogaimał 
ludność całą, sztucznie śrubuje dro­
żyznę i coraz bardziej »ogarsza na­
sze 1 tak ciężkie położenie gospoa<-r 
Cze.

W  braku produktów, wytworzo­
nych w dobie bieżącej, spekulwe się 
walutą, akcyami nieistniejących 
przedsiębiorstw i rzeczami, które 
stanowią dorobek’ pokoleń millo- 
nych. Wszystko, co przedstawia ja­
kąkolwiek wartość, ogarma wir 
spektriacyi i zamienia na papier.

Należy raz wreszcie spojrzeć 
prawdzie w oczy  i głośno wyznać, 
że nie chłop jest paskatzem i krze­
wicielem drożyzny —  on jest raczej
istotnym prawdziwym pracowni'
kiem, który nommróa mienie naro­
dowe. Całe zło obecnych czasów 
jest wyłączcie winą spekulantów 1 
haudi trzy, grasujących w miastach.

Jeże'i społeczeństwo miast nie za 
przestanie szkodliwej nagonki ne 
chłoną, nie przejrzy mrędko na oczy  
i nie zaocznie tępić prawdziwych 
sprawców zła, to rriedłnsro przyjdzie 
nam czekać, a nastanie czas, że dzi­
siejsza orgia TKi'pie^ov/a się skończy 
i nie pozostanie nam nic innego,' jak 
tytko ta właśne praca chłopska i jej 
ow oc jako iedyne wartości realne.

P. Z.
EUi
NA KAHSINESIE.

„W stv d Ih v o fć  w lu d zi .
Wychodzi cd dłuższego czasu w Kra­

kowie jakiś tygodniczek czy ni;es!ęcr- 
D'k, „poświecony kn-prreniu małżeństw 
przez inseraty. N*e byłoby w tero nic 
dzburnejyo, tern trn:ei zdrożnego, gdyż, 
jcroll carzysJują organy »sem *'<*

gar>y, handlarzy marek, antykwaryuszy 
itp., dlaczegóżby nie można inserowań 
„uroczych blondynek o niewielkim p<j- 
jagu“ lub „orzvstojnych brunetów ua 
dobiem stanowisku, poszukujących etc."

Nie w tern tkwi zło, jakie upatruje­
my w tego rodzaju publikacyach.

Wspomniane pisemko, reklamujące 
się w jarmarczny sposób 00 wszystkich 
marach i plotach — zamieszcza jako 
alrakcyę t.a tuerwszei swej stromo 

pouczające traktaty z „dz edziny 
życia płciowego". De facto iest to naj­
ohydniejsza, brutalna i brudna porno­
grafia, o której dostateczne poięcie 
da’:a ty i uf v jak „Chłopczyństwo u dziew­
cząt", „Co rozumiemy pod dziewic­
twem", „O  niezdolności w wykonywa­
niu obowiązków małżeńskich" lub o- 
sti tnia rozplakatowana kulorowu „ Wsty- 
dltwość u ludzi".

Za względów etycznych i estetycz­
nych podobne publikacyc powinny być 
raz na zawsze —  wzbronione!

NA DOEtĘ.

S p rz e d a ż  z a  d o la ry .
(Kr.) Coraz częściej w ogloszeniacŁ 

d lenników sootyka się z doniesienia­
mi o sprzedaży lozmaitych dóbr, ka­
mienic, kosztowności etc., z wyiaźuem 
oznaczeniem cery sprzedażnej — w do­
larach, rzadziej we frankach.

Dwa mogą być motywy wyrażenia 
w obcej monecie ceny. Równa się to 
albo publicznemu oświadczeniu, ie  
sprzedający nie ma zaufania do naszej 
monety albo też wzdraga się po pto­
stu wyrazić lichwiarską cyfrę ceny w 
polski :h markach.

Mniej przerażająco bowiem brzmi, że 
jest do sprzedania dom za 400 d da­
rów, niż za 2 miliony marek polskich.

Jakiekolwiek jednak są pobudki o- 
głasz; jącvuh — należy postępowanie 
ich z cafą surowością n a p ię tn ow a ć 
ju k o  nie p s t r y o t /r z n e  i s zk o d li­
w e, bo obniżające wartość polskiei 
waluty, a tein samem osłabiające eko­
nomiczną opinię państwa.

Zdaniem naszem należałoby ustawo­
wo zabronić podobnych sztuczek lich­
wiarskich, czy też celowego pomiatania 
pieniądzem polskim, a dzienniki, w zro­
zumieniu obywatelskiego obowiązku — 
nie powinny bezwarunkowo tego ro­
dzaju ogłoszeń, nawet w dziale insera- 
towym, Zamieszczać.

C h w i l a  b l o l ą c a .  
K e le n d a rz y k :

Tomasza
Wschód słońca: 6 45 
Zachód słońca; 7'0 
Długość dnia: 12*12

Czwartek

22
Września

TE A IR  IM, .7. SŁOW ACKIEGO
Czwartek: Burmistrz Stylmon-du — 

Cud św- Antoniego.
Piątek: Urzędniczka pocztowa; 
Sobota: Dwie cnoty; kom. w 3 akt. 

Alf- Capus‘a.
Niedziela pop: Śluby panieńskie; 
Niedziela wiecz-: Dwie cnoty.

TEATR „BAGATELA*.
Czwartek: Csma żona Sinobrodego 
Piątek: ósma żona Sinobrodego; 
Sobota: Ósma żona Sinoorodego.

TEATR M. OPERA l OPERETKA
Środa: Rigoletto;
Czwartek: Skrzypek z Lugano; , 
Pi.ątek: Rigobtto;
Sobota: Skrzypek z Lugano;

OPERĘTKA W  NOW OŚCIACH
Czwartek: Taniec szczęścia;
Piątek: Taniec szczęścia;
Sobota: TainLec szczęścia.

„Wyjaśniema" magistratu
w spfeawie aiszeryi mieszkaniowej w Krakowie.

(t) Wobec gwałtownych ataków pra­
sy na magistrat wzg'ędr„e urząd mie­
szkaniowy w sprawie braku mieszkań 
w Krakowie —  magistrat wyjaśnia, że 
przyczyną mizeryi mieszkanibwej w Kra­
kowie jest pomieszczenie licznych urzę­
dów, powstałych dopiero w czasie 
wojny lub też po wojnie, a z biur tych 
większa cżęać jest nieczynna, jak np. 
biuro melioracyjne, biuro aprowizscyi 
górników przy ul. św. Marka 1. 18, u* 
rząd przywozu i wywozu < raz najroz­
maitsze ekspozytury ministerstw, do 
których przydzielone są rodrny urzę­
dnicze.

Są wprr wdzie w K akowh* 1’czne 
składy mebli, zwłaszcza przy ul. Szpi­
talnej, jednakże ubikacye te są prze­
ważnie zniszczone, bez pieców, bez u- 
rządzeń wodociągowych — słowem nie 
nad„ją się do zamieszkania.

Jedynem wyjściem z tej klęsk’, lak 
twierdzi magistrat, byłoby finansowe 
poparć je kooperatyw urzędniczych przez 
rząd, które mogłyby przystąpić do bu­
dowy domów.

Tłómaczenie to magłst. atu jednakie 
je st nieścisłe. Zwaianie winy na rząd 
nic tu nie pomoże, takt faktem, że u- 
rzędów mamy więcej, a więc i urzęd­
ników jest więcej — i ten stan praw­
dopodobnie już papusianie, wobec cze­
go ńie czas teraz l rozmyślania nad 
zniesieniem tych i owych urzędów 
i ekspozytur, f-lóift mimo to, re znaj­
dują kię obecnie w stadyum łikwida- 
cyi —  istnieją celowo do pewnego^

czasu.
Wybudowanie dwóch dor.ów przy 

ul. Słonecznej, mogących ponró-iHió o- 
koło 35 rodzin, napełnia nielicznych 
szczęśliwców, k tóry  je posiądą, nie* 
w y nu wną radością, nie nie może być 
mimo „wyjaśnien?aa magistratu omegą 
wnsiłku w tym kierunku. Radzimy ,**> 
glądnać w uiektóre z klasztorów kra­
kowskich, jak 0 0 .  Bernardynów, Zmar­
tw ycLwsiańcćw ihŁ, których c Ibrzyrole 
lokale, mogące pomieścić setki rocu‘n, 
stoją — pustką lub się je  oddaje o t  
składy dla różnych fum bankowych.

Tlónaczenie braku mieszkań —  po­
mieszczeniem oficerów w domach pry­
watnych jest równ'eż bezpodstawnym— 
albo — zważyć trzeba, że spora ilość 
of cerów posiada rodziny — dzieci, a 
dla tych najmniej odpowiednie se ko­
szary.

Szkoda czasu na tegc rodzaju „wy­
jaśnienia", należy «ię jać raczej — i to 
jak najryChiej budowania tanich domów 
z drzewa łub żelazobctonu. Materyału 
dizewncgo znajdzie się u nas dość i po 
tanich cenach, ale trzeba chcieć jo  na­
być. '

Trzeba mieszkania budować i to jak 
nalszyuc ej — o(e można bowiem setal 
rod n skazywać na chłód i w/zysk 
paskarzy.

Jedna jednak ztajdeje się na tej dro­
dze zawada — a jest nią niedbalstwo 
i niedołęstwo, bez usunięci* których 
trudno się będzie magistratowi zdobyć 
na ten wysiłek.

Napad na oficera polsN łego 
w Gda&s&o.

„Gazeta Gdańska" donosi o  nastę­
pującym oburzającym fakcie!

Na przechodzącego ul cq Pfefferstadt 
pułkownika Kocnańskiego napt łł p:ja. 
cy Niciniec i bez żadnej racyi począł 
go okładać pięściami no głowie, sypiąc 
ohydne wyzwiska pod adresem Pola­
ków. Publiczność, która się zgroma­
dził? orzy wypadku, zajęła wobee na* 
padniętego również wrog'e stanowisko 
i dopomogła napastnikowi ukrvć się 
w branie domu nr. 38 przy ul. Pfeffer­
stadt. <

Pomimo interwencyi policyi bramy 
domu nie otworzono zara~, dopiero 
p zez wywiad u innych mieszkańców 
domu, zdołano stwierdzić nazwisko na­
pastnika. Zachowanie się policyi było 
poprawne, zachowanie się jednak pu­
bliczności niemieckiej, roznomiętcianej 
bezustannie nagonką prasową na 
wszystko, co polskie, urągało wszelkim 
pojęciom kultury i cywiluacyi. Wypa­
dek ten, który się adarzył w centrum 
miasta ' wykazuje jaskrawo, w jaluch 
warunkach bytują w Gdańsku Polacy.

AutoKefałia csrlfwi prawosław­
nej w Polsce.

W doniosłej sprawie wyodrębnienia 
cerkw prawosławnej w Polsce biskupi 
prawosławni na ziemiach Rzeczypospo­
litej Polskiej oowzięli decydujące po­
stanowienie. Wystosowali pośredni­
ctwem ministerstwa w^znoń i oświe­
cenia pismo do patryarchy Tichona 
w Moskwie 7. prośbą, oy zgodził się 
na autokefahę ccrkvń prawosławnej 
w Polsce i udzielił na to swego blo- 
gosławieńst a*

Na co Rusin! zbierają piejażądze 
x T Ameryce?

P*Rma ruskie wycnodtące w Kana­
dzie ogłosiły odezwę dra Longina Ce­
gielskiego, nawołującą da subskrybo­
wania pożyczki, wyznaczonej na milion 
dolarów, Zebrane fundusze przezna­
czone będą na akcve rządu Z. U. N. 
R. na arenie międzynarodowej, na 
utrzymanie armii w Czechos^owaczy- 
śnie i na przyspieszenie rozstrzygnięcia 
prawy Galicyi wschoriuM-

Synnlści wydzielają Lwów 
2 PolsRL

Syoniści ciągle uważają za stosowne
ignorować państwowość polską i wy­
stępować wrogo w rtosunku do iate- 
resów Polskh Nie chcą oni też zrezy­
gnować z koneepcyr jakiejś samoistnej 
Wschodniej Gilicyi w ktćreiby istniały 
rządy sy onisty 'zno-ukr* 'iśskie. I ti . syj­
onistyczna „Chwila" donosi, że do no­
wego kierownictwa światowej organ? 
zacyi syonistycznej, w któreu repre 
żen owane są poszczególne państwa, 
wszedł o. dr Ltorr Reich, jako repre- 
zeaiant Lwowa, a osobno p. Podl,sze­
wski, jako reprezentant Polski. Gdzie, 
v/eflle tego ogłoszenia, lezv Lwów? 
W  Uście prezencyjnej kongresu, rów­
ni jż podnoszonym w tym s. nijun nu­
merze „Chwili", znajdujemy, w spisie 
delegatów wedle organizacy! krajo­
wych, następujące zestawienie: Polska 

(ląc sre z Galicyą zachounią) 65 dele­
gatów, Galicya wschodnia 24 dcl. Wi­
dać z tego, że u wschodnio-małopol* 
skich syonistów Gahcya Wschodnia 
Iworzy jakąś odrębną państwowość. 
Syoniści poczynają sobie w .nn wy­
padku jak w wieir innych bardzo, śmia­
ło, na szczęście jednak projekty ich 
co do Małopolski Wschodniej pozosta­
ną w sforze meziszczonych marzeń.

N A B K S M N jŁ.

Inżynier Bolesław S K J j P S K i
a«t. geometra rywllny.

up oważniony przez Główny Urząd Ziem­
ski, przeprowadza parcelacye majątków. 
Kra&ów, Krea 8»*c wsia L 10, I. p. 

Telefon 2550.

6 Kv*»5?$OigB'y ^m rs j ę t y h ó w
fran-j ara. I nlarilecideso, Wpisr 
prxy)muie od 5.0 — S5 t>. s Zanąd 
uL fiiooika 63. Szkoła ewansillcki 

od riodz. 5-el do 7-eS.
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Przyjazd gości 
skandynawskich.
(ł) Wczoraj ,przybyli do Krakowa 

przedstawiciele prasy norweskiej, 
szwemletej i chińskiej. Na dworcu o 
8 ramo w  salonie recepcyjnym powi­
ta! gości prezes Syndykatu dzienni­
karzy Jcraik. dr Beaupró. O godzinie 
10 skandynawscy goście rozpoczęli 
zwiedzanie miasta, byli na Wawelu 
i w  kościele Maryaddm. O godzinie 
wtpól do ł odbył się w  salach Kola 
Literackiego obiad wydany prze* 
Syndykat dzżaimikarzy kraik', i pre- 
gydyism miasta na cześć o-ryby- 
łych gości,

W  oMedzie wizaęl' nadto udział: 
.wojewoda dr Gałecka, w ice woje wo­
da etr Kofwalikowskt, wiceprezyden- 
es Rofle i Wielgus, przedstawiciele 
/wojskowości z  gen. Szeptyckim i 
Kosteckim.

Pierwszy wzniósł toast wiicebr. 
Wielgus, który  wskazał na węzły, 
Jakie się już w  ciągu wieków mię­
dzy Pótską a pańslwanni półnfocne- 
tm, a głównie Szwecyą zadzierzgnę 
ły, tudzież zaznaczył, że życze­
niem państwa polskiego gest przy [ 
jteźń tę utrwalić i nadlał utrzymać. — 
Pod kamee przemówienia mówca 
wzniósł okrzyk rra cześć Szwecył, 
Nerwegfi i Danii.

iroietóeira wycieczki zabrał głos w 
językai foanoisfclni dzienniikarz duń- 
sfci, który dzięlatjąc za zgotowane 
przyjęcie zaznaczył, że przybywszy 
do Polski, dzicrui&a.Tzc Skandynaw 
scy  wszędzie cziuB i czuja, że są mię 
dzy jmzyjaciiółrm. W Polsce widzi 
— mówca podniósł — placówkę C3r- 
iwśiteacył w oM czu Wschodu, a 
Kraków matmo, że jak wie, jest raj 
starsz«n, wydał min się także naj- 
bardziej słonecznie rrrłodteleńczem 
miastem Polski.

Z  kolei przemówił prez. dr Beau 
prć w  języku francuskim i niemie­
ckim. Wśród wiełce serdecznego na­
stroju obiad zakończył się około 
godziny 4, poczem goście udali się 
autami m  zwiedzenie kopca Kościu­
szki.

Wieczorem uczestnicy wycieczki 
byli obecni w teatrze m. na przed- 
starwieańu ,, Rigełetta**.

Z.Darni przybyli: Wotbye, ekono­
miczny redaktor ,.BerJmgske Tiden- 
de“ ; Stembach. represzeobant kau- 
seffwatywtuej „Kjoebenbayn Jan- 
san", prezes rządowo-lewkeowei 
grupy Ceyer, prezes grupy radykał 
mej, Wyibi.tny publicysta, poseł do 
YoSketingu Marott, (stronnictwo so- 
cyroaistyczmo-d emotksr .-narrya,) Niilsen 
reprezentant finansowy dziemtniiika 
,,Barsen“ . Z Chryatyani przybyli 
TreanSiand, obeeme naczelny redak­
tor konserwatywnej ..Altem Post en 
Thomasem, współwłaścicto! nacyo- 
nalistycznea „Tifjden Tegn“ ; johan- 
sem (radykafoo-Iawicowy) ;  Mantln- 
son, reprezentant ekonomicznego ra 
dykałneyo organu „Norges Harcdełs 
Og Soofartst T klenlc"; Almran. 
współredaktor dziennika „Goetebor 
ge HatmŁeŁs Og Sodfarlst 7 iłdende". 
Ulrichsem, reprezentant kupenhaidz- 
ki ej „Natioaal Tidende", oraz Por­
tugalczyk Ałmeida Garvaliio, chargć 
d ‘affa*res poselstwa duńskiego z Ko 
pemhagS-

Z teatru J- Słowackiego. Dzisiaj wie 
czar Maetodin;cikowsk; złożony z Bur­
mistrza Sfyknoffidu i Cudu św- Anto­
niego. Jutro Urzędniczka pocztowa z 
p. Leszczyńskim. W  sobotę zapozna 
się w  naszym teatrze Kraków z utwo 

rem Alf. Sufero, który w  'Anglii należy 
do najbamdzaej popularnych i najczę­
ściej grywanych autorów. Z jego no­
woczesnych komedyi salonowych 
.Dwie cnoty" miały największą rowo-  
ds»pj>% } adlobyZy wstęp na Lczne sce

(t) W dniu wczorajszym zdarzył się 
na krakowskim dworcu kolejowym wy­
padek. który dosadnie cbaiakteryzu e 
stosunki bezpieczeństwa na stacyi. Oto 
w poczekalni dworca kolejowego sie­
działa pewna pani, która bardzo nie­
ostrożnie zaczęła przeliczać pieniądze 
(dolary). Po przeliczeniu pozostawiła 
pieniądze na stole 5 odwróciła się na
ggggggĘg wgiggaggajjgBag mjBjma gr 'nww
nj' poza Anglią.

2 teatru Bagatela, ósma żona Sino­
brodego premiera głośnej nowości Al­
freda Savoilr‘a odbyła się przy szczel­
nie zapełnionej widowni. Ósma żona 
grona będzie bez przerwy w tym i 
następnymi tygodniu.

„GrSgri“  znakomita op e rek La P- Lin 
ckego. ukaże się jako najbliższa pre­
miera w teatrze Nowości. Wystąpią 
w niej po raz pierwszy nowo zaamga 
żowane siły,- Janaiua Szymulska śpie­
waczka, Wesolowisilri tenor. Kaczoro­
wski komik. Część muzyczną prowa­
dzi kapelmistrz Szczepański, reżyse­
r i i  St. Woliński- Dziś i codzteninie fa 
nieć szczęścia operetka R, Stolza; któ 
ra zawsze wypełnia salę po brzegi.

Z Miejskiej Ópsry i operetki. Komu­
nikują nam: Operetka Gilberta: Skrzy 
pe*k z Lugano będzie powtórzoną dziś 
22 i w  sobotę 24 bm- Jutro Rigairtio. 
Zespół operowy przygotowuje na przy­
szły tydzień Trawiatę VercE‘ego w 
pierwszo rz ę efes e j . obsadzie.

Nabożeństwo żałobne, za dusze po­
ległych Legionistów polskich, jako w 
7-iną rocznicę wymarszu IT-giej Bry­
gady Legibnów Polskich w Karpaty, 
odbędzie się w czwartek dnia 29 wrze 
śnią o godzinie 9-ej ramo w kościele 
OO. Reformatów 

(t) Poseł japoński w Krakowie. 
Wczoraj przybył do Krakowa poseł 
japoński Kawlkair.i Josliibito. Posła 
powitał na dworcu kol. star. Bal- 

Dyrekcya kolei państwowych ko­
munikuje: Celem 'ułatwienia podróży 
uczestnikom Targów Wschod ach we 
Lwowie; będzie w biegu między Kra 
kowem a Lwowem 'jedna para nad- 
■ —hczajnych pociągów pospleszuiydi, 
Nr- 101 i 102- Pociąg nr. 101 odjazd z 
Krakowa o godzinie' 1*05 w bwcy. 
przyjazd do Lwowa o godzinne S‘33 
ramo, pociąg Nr. 102 odjazd ze Lwo­
wa o  godzinie 22‘45; przyjazd do Kra 
kowa o godzinie 6‘25 ramo. Pociągi te 
będą w biegu cd dnia 25 brn. oodzżen- 
nie aż do odwołania.

Zgromadzenie wdów po urzędnika-h 
państw- pryw. i kolejarzach odbędzie 
■się w piątek 23 bm. o godzimte 4 pop. 
przy ulicy św: Tomasza 37- Emeryci 
trkwykluczera-

Zabranfe weteranów. I-sze Toy-a- 
rzystwo Ŵ fc-teiraufiw W. P. w Krakc 
wóe zawiadamia swych Cztenikóyr, że 
w piątek dnia 23 września o godzinie 
6‘30 wieci&orem odbędżie się nadzwy­
czajne Walne zebranie w lokalu To w. 
Wet- przy ul- Garbarskiej k U.

Sprostowaisie. W związku z notat­
ką pt >,Niebezpieczni stróżu _ bezpie­
czeństwa publicznego" zeimieszczęiną 
w Nr. 181 naszego pisma, Referat Pra 
soyyy Głównej Komendy Pollcyi Pań­
stwowej wyjaśnia, że zakłócenia spo­
koju pubbceccgo w nocy dopuszczali 
się policyauci plebiscytu z Górnego 
‘ ■laska, która to polieya przyjechała 
do Krakowa z eskortami a nie jak ko- 
m.urafcuje notatka funkeyona/ryusze po 
licyi państwowej.

(t) Kairy na lichwiarzy. Tut Olcręg. 
'urząd walki;z lichwą skazał za sprze­
daż oliwy stołowej ipo wygórowanych 
conaicli Zofię Madejską na gtrzywmę 
10 tysięcy marek i 10 dni aresztu- 

WaJeryę Gafezikiewiez na 2000 mk- 
i 5 dni aTesztu za. spnzedaż mięsa po 
po wygónoyranych cmaicli.

ilioiw marek
chwilę dla uporządkowania swoich 
bagaży. Tę chwilę wykorzystał nie­
znany jakiś „pan", który skradłszy le­
żące p’*eniądze znikł bez śladu. Pie­
niędzy tych było podobno 4000 
dolarów, czyli około Ź0 milionów ma­
rek.

Mimo mtychmiastowyeh poszukiwań 
złodzieja nie udało się odszukać.

Aleksandra Gaiiszkiewicza ma 3 dni 
aresztu; Franciszka Spytfkowskiego na 
1 dzień aresztu i 1000'J rnk. Jakóba 
Haubesnstocka na 5 'dni aresztu i 15000 
rnk., Karola Wiśniewskiego na 3 dni 
■ aresztu i 5000 rrtk.; Arena Leiblera za 
lidrwę bułkami na 5000 ntk- i 3 dni a- 
resztu.
* (t) Obławą na podejrzanych Pod­
czas wczorajszej cbławT zarządzonej 
przez tut- OTgańa policyjne aresztowa 
no 17 osób podejrzanych o różne spra 
wkf.

(i) Amator ubrań. Poticya krakow. 
aresztowała Szalitma Loewinsohna lat 
24 7, Jamowa, który na szkodę Franci­
szka KonzenAowskiego zam. w Kora- 
bnikach sfcredł ''Miętoszą ilość gard ero ) 
by i bielizwy wartości 61000 mk.

(t) Pomysłowy złodziej- Wczoraj 
przytrzymano Tadeusza Mat oni a lat 
16 za kradzież pierścionka w  czasie 
pożaru w Dąbiu na szkodę nieznanych 

ót) Edia kradzieży. Owegdaj przj"a- 
resiztowasio Ludwf!,a Wróblewiski^go 
lat 27 z Czerkas za to, że w dn.u 24 
sierpnia skradł na szkodę Jama Dorni 
ny por. 17 pp- wr Rzeszowie w hotelu 
zegarek z łańcuszkiem, papierośnicę 
wartości 70000 rnk- oraz 17000 gotó­
wką.

,(t) Przejechanie- Wczoraj maiechał 
automobil ma ulicy Basztowej na prze 
chodzącego Hipolita Jaskólskiego, któ 
ry doznał dężklch obrażeń na całeni 
ciele. Pogotowie ratunkowe przewio­
zło ranmego do szpitala św- Łazarza.

(t) Poparzenia. Około południa za­
wezwano pogotowie ratunkowe do 
Parku krakowskiego gdzie 2 letni chło 
pozyik Aleksander Malarz, syn dozor­
cy parku wpadł do baik z gorącą wo­
dą.

 oOo------
Przeniesienie Sądu powiatowego cy­

wilnego w Krakowie.
Prezes Sądu Apelacyjnego w Kra­

kowie zarządził przemiesi cnie Oddzia­
łów procesowych sądu powiatowego 
cywilnego w Krakowie, pcnuEiszctzo- 
nych obecnie w gmachu sądowym 
■przy ulicy Grodzkiej 1- 52 do gma.hu 
Sądu powiatowego cywilnego orzy ul 
św- Jana 22.

Przeniesienie to będzie doiconane w 
bieżącym tygodmiiu, tak: że rozprawy 
cywilne Sądu powiatowego cywilne­
go w  Krakowie od poniedziałku dnia 
26 września br- odbywać się będą w 
gtmachu' sądowym przy ulicy św. Ja­
na 22-

Do biur w gmachu przy ulicy Gro 
dzikiej 1- 52 w których mieściły się Od­
działy procesowe Sądu powiatowego 
cywilnego w  Kralgowóe będą przerśe- 
sfcne biura Prokuratury przy sądzie 
ckręgowyim w Krakowie".

Z llsrty śiafobnej,
ŚP. JÓZEF SOLNICKI 

(Kr) Z groma sumiennych, a wysoce 
uzdolnionych pracowników sceny u- 
by! znowu jeden człowiek, którego na 
zwilsko było przez długie lata niema­
łą atrakcyą dla publiczności- 

W Warszawie zmarł po długiej cho 
robie Józei Scdniekj, wyborny przed­
stawiciel ról młodych komików w  ope 
retce. Nieboszczyk odznaczał słę buj­
nym temperamentem i niespożytą siłą 
komiczną. Posiadając niezły głos śpię 
wioy, lodae waumki z facłtawa unue-

jętotośdą tańca scetóczateg» Jkaryerę: 
bowiem rozpoczął w balecie) zdobyfj 
sobie wkrótce wybitne stanowisko wfi 
polskiej cperetce, a stołeczaie nasze, 
sceny ubiegały się o  pozyskanie ozdol 
nfonego artysty- 

Ostatniemi czasy pnancwat śp. Sftf- 
nścfci w  Krakowie w wzorowo prowa­
dzonej operetce „Nowości" gtfcee obok' 
dyr. Pilarskiego zajmował nawet Ja­
kiś czok stanowisko resżvsieirŁ 

Atoli nurtuijąca od dswm  chorobo 
uniemożliwiała1 coraz barsMcj pracę 
zawodową artysty- Przewtedday do 
rodzitetej Wairszawy zmarł po kifcir 
miesiącach w jedniom z tamtejszych 
saWatioryów, pogrążane w żatebfó' 
swydi braci, z k . órydh jeden jest w y 
sokim urzędnikiem kolejowym, a dru­
gi proboszczom większej parafii sod 
Watrstzawą.

Scena polska poniosła przu. śmierć 
śp. J- Solnidkiego dotkliwą storaitę 

Cześć Jego pasnięcil

KRONIKA L ^O W Ł IiA .
(Telefonem).

Katastrofa kolejowa. Maszynist6w>
którzy wyjechał onegdaj ze Lwowai 
po odbiór 3 maszyn, pnzeznaozanydf 
do pociągów aa Targi Lwowski1© spoi 
tkała katastrofa. Wszystkie 3 maszy­
ny zdruzgotane, 3 maszynistów zabi­
tych, 1 ranny; 2 ocalała 

Strajk) lwowskie- Pracownicy foto­
graficzni ot nzymaft w  ostatodidr dniach 
50 proc- podw ŷiżki.

Strajk czdaidsiJków kaflarskidi lwo­
wskich trwa dalej- Pertrafctacye mię­
dzy majstraimi ! cceHadaiilikąaiii nie do­
szły do skutku. ,

Robotnicy transportowi, korzysta­
jąc ze zwiększonego mchu z powodu 
Targów W^hodufich zażądali 100 ^pro­
cent podwyżki, diociaż przed iriBai 
dniaiini otrzymali podwyżkę; która o- 
bcwiązywać ndała do 1 pażdzieraikav 
Robotofcy nie stanęli do pracy; zastę 
puje ich wojsko tak że ruch nie do­
znał przesłzkody. Odbije się to jedfiafc 
aia ruchu pryrwatny.m.

Puul Barthoiet. Wybitny pu­
blicysta francuski Patii BartboJei 
wspólpj’ aco wnTk dziiennika „SaiMt 
Public" i sekretarz „Ligi Przyjaciół 
Pblslki" w  Lyonie zjechał do lawowa 
z okaKyi Targów Wschodnich. Mię­
dzy 21 do 25 bm. wygłosi. 2 odczyty 
■Jeden na temat wspótoześiiei poezyl 
francuskiej, drugi o  rozwiojiu efkuno- 
mi ćznjun Frareyi.

"■ —oOo - .
KRONIKA PRZEhYSKA.

(Od naszego korespondenta).
Przemyśl. 17 wrześn'* 

Pnzprawa sadowa o psrKarstwo. — 
Flaga wścieklizny. — Smierteiny 

strzał-
Przed wzmocnionym trybunałem kar­

nym łut. Sądu okrągowegi toczyła się 
pracz cały ubiegły tydzień na większą 
skalę zakrotena rozprawa karna prze­
ciw Gromraowi i Milczanowskierno o 
zbrodnię uprawiania handlu łańcuszko­
wego końmi ilp. Akt oskarżenia za­
rzuca! Gromanowi, iź lako naczełmk 
ekspozytury Pomccv Rolnej w Dobro- 
milu do spółki z Milczanowskim ko­
nie, przeznaczone do przydziału dia 
miejscowych rolników usuwał, i po nad­
miernie wygó-owanych cenach innym 
sprzeda wał. Po przesłuchaniu całego 
szeregu świadków i znawców zakoń­
czono rozprawę wyrokiem, którym Gro­
ma o ł od winy i kary uwok .no, Mil­
czanowskiego zaś zasądzono na karę 
więzienia przez trzy miesiące.

Flaga wścieklizny szerzy się w po­
wiecie przemyskim w sposób zatrwa- 
zejący. Onegiaj zmarł w zakładzie le­
czniczym Jósif Pohoryło, pokąsany 
przez wściekłego psa. Przed kliku 
dniami zaszedł drugi wypadek śmierci- 
Mimo to na każdym kroku spotyka się 
psy włóczące się bez kagańców po u- 
licach. a nawet lokalach j^alknoeh.
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Właściciele psów lekceważą sóh’e edro. 
wie i życie przechodniów i nletylko 
psy po szczają wolno, ale r.awe; czynią 
przeszkody rakarzowi w wykonywaniu 
ałuiby.

W  ślosami należącej do zbroje wuf 
wojak polskich, tlusan Czesław Ka- 
e»jrarczyk próbująe broń, wystrzelił 
% karabinu nabitego onrym nabojem, 
Struł ugodził prucuj^cego w tynażp 
warsztacie M arciua Wojtowicza, powo- 
dając śmiwć natychmiastową.

„Czarna r ęk a "  
w  p c w . p r z e m y s k im .

Przed kilku dmai i  niejaki Intrator 
* Slerekoscia w pow. p zemrskim o- 
trzymał Ust anonimowy podpisany 
„Czarna ręka“, w którym powiedzia* 
no, by na oznaezonem miejscu i w o* 
znaczonej porze — złożył pół mUiona 
marek, w przeciwnym bowiem razie 
„Czarna rrka* — „pomyśli" nad ży. 
dera jego it>. 'Jny.

Ponieważ dnia 3 września zbiegli z 
wiezienia w 1 Mościskach cbwii irni o 
kradzteźe Kazimierz Stachurski, Frań, 
cłuek Ełasz i Zygmunt Gięrczyński,
Erzcto zachodzi podejrzenie, że do* 

rana ta trójka utworzyła spółkę ood 
firm=, „czarna rrk«“, za którą policja 
sarządzita już pościg.

List od niebo: zayk a  
„iJaftuły".

Umieściwszy przed ki?ku Jaiąmi wia­
domość o tragicznym zgonie w falach 
morza w G^yni p. Tocpfeia —  „Na- 
ftuły* —  musimy tsraz z kolei i aie- 
ńcte pismo następujące:

Po króuiem zmaganiu się z żywio­
łami morsUcmi rzekomo w Gdyni, za­
skoczyła mnie nagła a njesood; jewani 
Śmierć. Drogę na tamten i wiat prze­
byłem bez wysiłku. Znalazłszy nę u 
wrót do nieba, dostałem najświeższe 
wiadomości z padołu płaej u Dowie­
działem się, że wszvstko złe już prze­
minęło, ie  Michał Bobrzyński u,ął że­
lazną ręką ster państwa, że Knrytow- 
ski (? !) obiął finanse, co spowodowało 
tak5© wzniesienie sl© naszei wały t y i ż  
moja reneta p. ro s ły ch  mi mamci. .k 
dochodzi franka szwajcarskiego, sztuka 
na sztukę. Zapewniono mnie, że gmina 
miasta Lwowa uchwaliła cla uczczenia 
mego imienia prz/jąć narerzcie mole 
dary z r. 1905 i 1907 i postanowiła 
pomieścić moje obrady w szeregu sal, 
dując tym zbiorom nazwę w myśl prze­
żeranie wyrażonego iyc~enia w akcie 
fundacyjnym.

Mojej wdowie p. Jadwidze okazano 
wrpółczucia w formie niezliczonych te­
legramów i listów kondolencyjnych. 
Cały szereg nekrologów w prasie pań­
stwa, to wszystko wskazało mi legion 
prawdziwych przyjaciół. Tu wJJ-:ę, jak 
plejada nakładców oblega moje miesz­
kanie, by się dobić moich utworów mu­
ły  ornych edem “ fyd^aia ich. Wszystkie 
ta objawy wywołują dwoiste uczucie 
Yr mc rm sercu. Jedno każe mi się ra­
dować* drogie napełnia r v c  p e łu . 
żalu za ttraconem żydem.

Od czego jadaak spryt!
Wszak ,ako urzędnik P . K . P . mam 

prawo do urlopu. Siadam i piszę wnio­
sek. Otrzymuję urlop, wraca n do Po­
znania, by nakreślić mniejszy list z pio- 
śbą o pomieszczenie go w łamach sza­
cownego pisma.

Z poważaniem
Hi chał Toopfcr, 

nieboszczyk na urlopie.
P. S. Pisma, które pomieściły no­

tatki o  majem tragiesnem zejściu w 
Gdyni, zechcą ten mój list powtórzyć. 
Żyję 1 nie utonąłem, ho w Gdyni wo- 
góle nie kąpałem się w morzu.

Rcdtkcya od siebie dodaje wyjaśnie­
nie, że przyd omek „Naftuły" nosił ś. p. 
Michel Toepfer senlpr, właściciel zna- 
N i  i  w -H  dokąd m h w i f i  »  p

Michał Toepfer junior, jegt znanym 
dziennikerzern, literatem i muzykiem.

Ja k  sEa odbywa paśoig 
za bandyta Słomczyńskim ?

Przed niedawnym czasem na tle po­
ścigu za bandą Słomczyńskiego zda­
rzył się w iesie kruszyńsk im koło 
Kfomn'e humorystyczny epizod. Oto 
polieya umundurowana częstochowska, 
poszukując szajki Słomczyńskiego, wpa­
dła na tajną policyę nicumundorows- 
ną/i aresztowała siedmiu jei członków 
jako domniemanych wspólników Słom­
czyńskiego i pod si}na eskortą odsta*- 
wiła ich do komendy w Częstochowie, 
gdzie ich zwolniono".

Słomczyński, jak już donosiliśmy, 
zdołać ujść na G, $!ą*k. Policyi gór­
nośląskiej nie udało się dotychczas 
schwytać go, Aresztowany wspólnik 
Słomczyńskiego Lugodziński zezna , że 
Słomczyński znajdował się raz w rę­
kach policyi górnośląskiej, ale bciękł 
w drodze óo  Herbów, przyczsm es­
kortującemu go policyantowr zabrał o- 
sobiste dokumenty.

C zf to mo£HweV
Krzywda pomocnic straż li&ó v 

Kolejowych.
Jest w Polsce — ery w całej nie 

wiadomo, przynajmniej w okręgu Dy- 
rekeyi kolei krokowskiej, względnie 
w ouręgu Sekcyi utrzymania koląi No- 
wy—pąpz k?tegorya pracowników pań­
stwowych wynagradzana B»i©si^cwa*e 
k w otą  392 mirt Do kategoryi tej 
należą t*w. pomocn*ce strażników ko- 
cj owych. Fut kcyr tych pomocuir peł­
nią żony, .względnie córki strażników. 
Do zakresu ich działania należy cała 
służba strażnika kolejowego; jest on? 
nader odpowiedzialną, czas tej służby 
wynosi dziennie 9 godzin. 1 za tę słu­
żbę d< stają te pomocnice o  zgrozo, 
aż  392 sbjs {s łow n i*  frzysta d zie - 
w*.*ć«f55'*ejąt di w ie  m b) m ies ę  
er r ifc ! I ! Zwykły plewac? trawy, tj. 
robotnik kolejowy najniższej katego­
ryi nie odpowiadający za nic pobiera 
miesięcznie kilka tysięcy mk, A  pomo­
cnice te pełniące funkcje strażników 
kolejowych z pełną odpowiedzialnością 
za służbę otrzymują tylko 392 rak. Ża­
dnego mnożnka, żrdnego zasiłku, ża­
dnego drożyźnianego. K w ota  ta  wy­
starcza  ze led w ie  net je d e n  dzień  
na  ży c ie . A  dał .j pitez cały miesiąc 
ginąć z g-.odu, nic mówiąc już o ubra­
niu. Ubocznego zajęcia nie można mieć 
Gdy pomocnicą strażnika jest jego żo­
na, to jeszcze można jakoś biedę poi* 
pjckać, iiiąż jej bowiem pobiera ra 
nią dodatki. Ale gdy pomocnicą stra­
żnika jest córka powyżej lat 21, za 
którą ojciec nie pobiera żadnych do- 
d?thów, co Ona wtedy ma zrobić. Ko­
mentarze zbyteczne. Czy te 392 mk 
otrzymują na 'roiny, czy jako jałmużnę. 
Należy podnieść jeszcze i to, że pra- 
cown ce te znoszą dotąd cierpliwie ten 
stan — ale czas mu już kres położyć. 
ms1 n ssss -ssijerse aaragra-.; a mmbwbwbb

Kroulha sportowa.
Lwów. Titrtóed footballcwy 17 bm- 

grali 2. K. S. — flakoah (Bielsko) 1:1 
18 bm- Pogioń — Hażooaih 5:1 i Cza, ni 
Lechia 3:1. Zawody Czarnych z dru­
żyną SioYau (Monawskw Ostrawa) me 
PTzyszły do i  tatku z powwlu odmo­
wnej odpOT/Sedzi drużyny Slovan.

Warszawa- O lniśtnoosńwTa klasy A. 
Poilunia — LKS- ] :0.

Łódź. M:strzo\vstwo klaisy B- Ugiom 
A. Z. S. (Warszawa) 7:1 (3:1)- 

Frzomyśl- Pclcunii-flewera (Stani­
sławów) 3:1- 

Jasło. 17 bm- Crrcoyia II. - Czaan# 
12:3 i 18 bm. Cracnói? JL — C iarni 6:0 

Nowy Sącz. Wisła IL -  1 p, strz- p.
$ k

Dział ekonomiczny.
W ę g i e l  w  w o l n y m  h a n d lsa  

n ie  p o d r o ż ę je «
Z dniem 1 października węgiel prze­

chodzi do wolnego handlu. Di& sz&- 
rokich sfer nastręcza się zatem pałac; 
zagadnienie, czy węgiel podrożeje, ln- 
żynior Kcciołkiewicz, przedstawiciel 
Redy Z azdu przemysłowców górni­
czych oświadczył w tej sprawie cc 
naatepuie.

Z chwilą wprowadzenia v/olnego 
handlu węglem smieniaję si* zas£*
dńłcza f«.~sunkl kejsa n! z robotni­
kami. Rząd ogłosił, że świadczeń a, 
wszystkie, jakie ponosił na rzecz 
przedsiębiorstw górniczych i ha rzecz 
robotników przerywają sie> Wobec te­
go wartp?! pracy 1 płacy w  g6rnl 
ctwle tnusxó by^ podstawowo zmie­
nione. Górnik otrzymywał 75-—80 
proc. płacy w naturze za pomocą tzw. 
kontynentów żywnościowych. Obecnie 
cne adpaaają. Przemysłowcy górniczy 
mogą utrzymać co najwyżej dostar­
czanie chlela i ziemniaków po cenie 
kupne. Wynagrodzenie za pracę musi 
być całkowicie wypłacane w gotówce. 
Robotnicy muszą się wyrzec wynagro­
dzeni w naturze, uzyrkując naturalnie 
jakiś ekwiwalent.

He on będzie stanowił — w tej 
chwili nie wiadomo. Od dnia 6-go 
bm. toczą się układy i nr leży mieć 
nadzieję, że obie strony dojdą do po­
ro/umienia.

Dalej inż, Kocipłkiewicz wyraża o* 
pinię, że dotychczasowe ceny węgla 
nie zossan? posf w h  ore. Poważny
przemysł górniczy, nie chcąc pozwo­
lić z« kompromitowanie pojęcia wo - 
nego handlu, postanowił przeciwdz.a- 
łić  możli wym tendeocyom w/zysku. 
Związek wytwórców węgla kamienne­
go z jednej strony będzie wyznaczał 
ceny maksymalne, obowiązujące dla 
producentów i pośredników hurtów- 
nych, a z drngiei strony dążył do mo­
żliwie sprawiedliwego podziału.

Związek ten reprezentujący 75 proc. 
całej produkcyi węglowej kraju nie 
zamierza na sazie podnosić cen wę- 
g ;a. Zrobi to tylko wów :zas —-  oś­
wiadczył inż. Kociołkiewicz —  gdy 
będzie zmuszony większymi kosztami 
wytwórczości, zawsze jednak będzie 
liczy? rę  z interesami państwa i spo­
łeczeństwa,

Chrf.L1 pościągnąć ewentualne spe- 
kulacye handLrzy węglowych Związek 
powziął odpowiednia w tym kierunku 
postanowienia i sposoby na hurtowni- 
kew-handlarzy.

Plany zsmanhu na A n stryi?
WiedeS. (E E.) „Wiener M ttags- 

Ze’tung“ podaje na podstaw e wiary­
godnych rzekomo informacyi, jakoby 
węgf rscy chrześcijańscy radykaU z 
Friedrichem na czefct, rozpoczęli roKo- 
wanla z racyonalistanu bawar-, "ti mi 
a zwUszczA z osławionym monarchistą 
pułk. Psylandrem w  sprawi® wspó!- 
re| alEcyiprz^rijJFreptibHce awstrya- 
clfiej Zorganizowane bandy obustronne 
rtsiaiyt>y równocześnie woaść do Austryi, 
cbsadzić ją i doprowadzić do stworze­
nia monarchlstyczncgo bloku z Bawa- 
ryi, Węgier i Austryi.

Now y kandydat na jrenrora 
Bawaryi,

B s ilie . fEE) Wobec upadku kan­
dydatury K-̂ h* ? na bawarskiego pre 
zydenta. ministrów nastąpiło w naprę­
żeniu politycznym pomiędzy rządem 
Rzeszy a Bawar/ą pewne n ip  o k o le ­
n ie. Jako kandydata na premiera ba­
warskiego wymienia prasa br. L or- 
cjkeńfelda* katolika, członka bawar- 
•kiaj pariyi ładowi. -«*Hr»C"0  pra-ssł-

£ u c h
Giełda krakowska,

Waluty;
UWAGA. Liczby p̂ srwwsr. rtLmearfJg 

fteówkę. drabie <se|d.
Dolary S i Zł-: 470C-490C I 4700-4900, 
Fi«vW traac: 3«'J-350 i 330-350;
Marfcf KŚrte: 45-48 i 45-48; 
Koron? austr: 3.J5-3-3S i 3-05-3-25J
Koran*-' czestó®: 53-T7 i 55-58;
Lui nonuńskib: 42-44 i 43-45.

Akęye Toąsrz. fwndlow. !
u fir- 4ąd. tran*, 

IC00 1200 1150-1050 
375 <25 400

1400 1500 {1420
Ó400 37C3 . 3600 

120C 130U 1225-1250 
9600 9800 9700

10300 10600 10500 
'o900 9300 9200-9100 
2800 3200 2925-3070 
2300 2400 0350-2375 
4000 4500 4000-4500 
2900 3100 3000-3100. 
3300 3600 ćs,m352S 

Warszawa. Wtóraty. Dsiary gatów-3 
tram. 5049‘50; sprae:>uź 5000; kmuno 
4800; utołary kaadyijskie gotówka: 
tram. 4525-4500; fraadd jraaicu^kie £»* 
tówika tńajm. 367; czeld: traMŁ 375, 
355; sprzedaż 370; kupno 345; morki 
jrfemiadd© gotówka: -‘fana, 48*75;
47*85; czeld: tramz. 49-48; sa>Łts<te± 
48*50; kupno 46*50; G<*. if.sk czetó;
tranz- 46; korćmy ausżryacide cz»kif 
330-324; sTrzedistż 325; kupo© 315.

Zurych. Becrlir 5*37; J-Iołamdya 183; 
Nowy Jork 531; Londyn 21*60; ParyJ 
46*52; Medyolan 3422; Bndcsda 4050? 
Kopenhag 103; SztUkhólm 1255; Cbry 
styamia 72*50; Madu-y* 75*75; B ik łjs  
Aires 175; Praga 6 35; Eadaposżt 0*92 
Zfcgrtseł) 2*60; Bukareszt 5*50; W n v  
szarwa 0*13, Wiedeń 0*52; austr. ste-t 
035

PT7*.
Żegluga Polska 
Parowzy 
Trzebkiia 
Poc5sk 
Górka 
SiersTa. G 
Tepege 
)->-̂ brka Nafta 
Ekk. Sieirsiza 
Tł. T.eAhkik. 
Krakus 
Ch-odorów

T e le g r . e K o n o m ic zn e .
Rewlzya kwaJiffhacyi członków 

giełdy.
Warszawa. (Tełef. M.) KCinbarz 

rziidt-wy giełdy warszaw sikiei przy- 
stap"‘ł <ło rcrû riyt kw.ailifl!kacyt oeobi 
stych wszi^tkish członków war­
szawskiej giełdy pitaniężatej. Nieod- 
jpowiad^jący kardynalnym vywa- 
gamlara członkowie £kłdy Mstafl 
bezwzględnie wykreśleni z Bsty.

stawi cela Rzoszy w Darmstadzie. Pra­
sa wyraża przekonanie, że Lerekenfeld 
potrafi wyrównać różnice pomiędzy Ba­
wary ą a rządem 1 u-tszy. naznaczyć na- 
Icży, że Lerchieąfeld był jr uś czaa kie­
rownikiem eddziełu polskiego w afe- 
miecVem ministerstwie t praw zagraah- 
eznych.

I l ^ i s i s f s t r a  ha'sze" sl’e 
w t e z s i

Paryż'. (EE) BwSńsfei kores^o^dpc 
,.Mj;tina“ ogłasza swą rcznxwę z ge 
rerałam Ludendarfem w sprawie £t> 
suaiku N!em!i&c do sp SEynńnraacajycl 
Ludennoiif oświadczył, że wojna od 
wetowa Niemiec g®§ciw aHantoon, i 
zwłaszcza Fimcyl I?rt oboonte prze 
dłuższy czas niemoż^wą i  T y U oca o  

ze względów techniczno- -wojska 
wych- Lmłeaidorf wątpi Jednakowoż 
czy ludy FraTicyi, Angia 3 Nlt-npec p 
godzą się zajamnte, co )efy w  astore 
sie ołtoowi-miia życia gaspoidarcze® 
Europy. W  końcu rozmowy Lrdea 
dorf stwierdził, *e niebc-^łoczeć lwi 
b o isz  rvlckie w  Niemczech je st w k k  
*29 hifl y  Ę&ibfirjsoSkyj EnepiSb
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LUDWIK STASIAK,

lam, gdzie dziś Barii,
Powieść z dziejów wymordowanych

narodów. 2 6
Ostafat na stryczek poszedł maleń­

ki, cztaroletai Zcteieszko- Głupie dzie­
cko nie ■wiedziało, co się naokoło nie­
go dzieje. Śmiało się czasem, czasem 
ciekawie aa wisząc# rodzeństwa ocz­
ka wytrzeszczało-

Gdy jc  brał pijamy; óbyckny drab, nie 
chciało do siego iść.

Śmierć miało lekką Wrzasnęło jak 
małe kocie — i koniec...

! Już frieprzytewmy ZdkSeszko miał 
gć za dziećmi, gdy w dąbrowę przy­
szedł szlachetny Gcto, z nowoo- 
chrzazonym Bi-arugiem. Wielka uro­
czystość chrztu księcia upadłego na- 
Łodu dziś się odbyła, dztó dzień ra­
dością dzień. w Iktóryim rosaję ludzkie 
serc*, miękną zapiafczywości i żale-.-

Na prośbę MesfcwSna Brehiga prze­
b a czy ł Gero kapłanowi-

Ocucano Zdziieszka woda, aiby mu 
ozarajmić akt fasld- Wstał; toczy o- 
twarl szeroko, głupkowato popatrzył 
po ludziach, nagłe spojrzał na dębinę, 
otwarł ustaj wyszczerzył Jak pies zę­
by i straszliwym głosem zcrypzał:

— Gdzie ty jesteś o Jesse?!!
I oszałaL
Zaczął się śmiać skomleniem psa, 

który prosi, aby rm drzwi otwoirw- 
jło Poszedł do dzieci, zahuśtał Zdzle- 
szka 7, lekka i zaśmiał śę.

— Ha! Ha! Ha!
Lesfedt najstarszy już zczernslał. 

Chwycił go ojciec za nogi i zacZął 
chyichoiać dziwne jakieś słowa:

— Mil jon kwiatów..- Koszą łąkę": 
każdy kwiat żył::: koszą.- czy wy 
rńe słyszycie; że każdy kwiat, padając 
aa ziemię, woła: zbro ikua_ Czy _ wy 
rde słyszycie, że na łąoe milion istot 
mrze, że miljon istot kona że milion 
głosów n"cła: zbrodni"!.-.

I śmiał się. potem płakał, potem 
Muźail, potem znowu się modlił.

Ucichła 'dusza jak spokoi słę morze, 
którego fale huragan burzy zamąci- — 
Dusza ludzka jak morze: gdy ustanie 
wichei-przyczyna, powierzchnia Wo­
dy ucisza się i spokoi. Tylko, że woda 
nie pamięta burzy a dusza pamięta.- 
Dusza nieszczęśliwego, jak dąb powa­
lony, dawwo leżący na ziemi, z daleka 
się zdaje; że to drzewo, a tam jest 
zbutwiałe próchno, grzyb, zgnilizna- 
Gdy dotkniesz ręką, przystąpisz no­
gą; vipada dłoń twoja w, głąb..- 

Został na świecie kapkrttow: na zie­
mi jeckn tylko..- Bóg. Nie słyszą głosu 
ojca dzieci, leżące w mogile, nie ode­
zwą się jia jego wołanie- Cały dzień' 
mówi z Bogiem, modli się do Boga- I 
stała się rzecz dziwna. Człowiek ten 
umarł dla świata, oszalał dla spraw 
ludzkich, wszystkie stemiy jego duszy 
zamilkły, oprócz tego nerwu ducha, 
który za młodu szukał Doga- On szu- 
ikatAefm ŚwiJaJtowSta1 oszalał- Był jako 
kwiat kosaćca, który wiecznie w  nie­
bo patrzy, jak dzwonki1 modre, które 
kielich zwracają za słońcem.

Zdzies-zko, którego rozum dla świa­
ta umarł; modli się w świątyni przed 
Bogiem:

— Gzy ty jesteś o Jesse?!
Dusza ludzka jak okręt, który pę­

dzi butóa; unosi go na wyżynę fali, 
aiby go wrzucić w  bezdeń 

Ludzka dusza1 leci na skrzydłach 
nfofdlitwy do Ciebie, zda się przez łzy 
widzieć cię na szczycie niebios., wo­
la- jest! jest!

I — spada w  odmęt nicości; gdzie 
każda myśl, każdy czyu każdy objaw 
woła: nie masz Go, niema.- 

Odezwij się jesse, jeśli jesteś!
Patrz tłum łudzi pyta mnie kapłana 

Twego, czy Ty jesteś?
A ja tłumiąc burzę, która iwie mo- 

jem sercem, mówię: jest.
1 A mówiąc to kłamię- 

Kłamię, bo nie mam pewności.
* A ten co mówi, że ma pewność; 
kłamie; Kwiat dziewanny mówi, że 
jest sprawca; który jej krzak utkał cu­

dnie i złotem wyhaftował,
Zwćj liści Musfflctroiwytóh mówi, ze 

jest budowniczy, który ich wieńce na 
sosnę przer aucil-

Mlgocąc® fgwiazidy mówią, że jest 
rachmistrz, który ich biegi obliczył.

A usta matki., której jedynaka wol­
ska wrogów Zabiły, mówią, że Clę 
nie ma-

A widok tego, który od urodzenia 
sparaliżowany, łat trzydzieści gnije, 
mówi, że Cię ulema-

A rychotanie szadJama, ktorem odpo 
wiadasz na łzy i .ppośby ludzkie, mó­
wi że Cię niema.

Przemów7!
Czy jesteś o Jesse ?f 

• * *
Pooo nam byt dałeś?
A jeśli nasz byt był do Twoich nie 

pojętych celów potrzebny, poco nam 
dałeś świadomość bytu?

I niemieckie książki i kap; ani slo- 
wiańskiieigo ludu uczyli, że dusza lu­
dzka jest meómieritelną.

Że pochodzi od Boga i jest częścią, 
Boga, Wierzę, że przed urodzeniem 
istniałem baz świadomości.

Powiedz o Jesse, czy tyle świado­
mości mieć będziemy po śmierci, ile 
mteEśmy przed narodzeniom?

Powiedz o Jesse!
O taje c-toasznie jest nie wierzyć w 

Ciebie i nie wiedzieć dokąd ręce wy­
ciągnąć w  nieszczęściu.

Jak strasznie.
* * »

O jak strasznie jest wierzyć w Cie­
bie, Ty mamy na prośby łudzi, Ty 
obojętny na krwawy płacz ludzki-

Jak strasznie.
Ciepły wiatr kołysze kwieciem le­

śnego dzwonka na' tle gęstwie p-apro 
ci i «żyny. Przedziwnie jego kwiat 
wyrzeźbiono, przecudnie zawisł on 
na zielonej gwiaździe listowia ze smu 
kfej wittlikiej łodygi- Czy twoja ręka 
dzwonek ristrzowisiko utkała? 1 i

Czy tylko prawo twoje odwieczne 
) bez twojej wiedzy go stWOj. zyfc ? 
i Czy ty wiesz o każdym dzwonku

leśnym i Każdej róży polnej?,
Czy kwiaty kwitną, a lurfzSe żyją 

tylko prałwem kamiema, co ze szęzy 
tów w przepaść fed, choć podróżny 

| który kamień strącił, zapomniał Jaż 
j o  nim?

Ozy ty  Żyjesz może w Każdym 
(kwiecie, w każdej sośnie, i w każdem 
jestestwie tej ziemi? Żyjesz w źródle 

I które bije? W wątłej muszce, co w  
zachodzie słońca się kąpie?

Żyjemy, r -twojej rozumnej ręki, czy 
z twego ślepego prawa?

Idzież świat twoją ręką, czy  ślepym 
ro-aiijoltean odwSem.ym?

Któż to czyni że serce moje ściskał 
się, bije i krew w żyły rozsyłaj

Ty Jesse, czy ślepy rozmach?
Przemów o Jesse.
Przemów-..
Spracowała się myśl moja f jcSt Jak 

Motyl nocny; który lecąc do twej Jar 
s-flóścft, skrzydła opalił.

Do światła! wola/ł do ś w i a t ł a : a  
teraz w inękadh się wije 
i Światło jest trucizną życia.

Gdy ispr&cm/ainę wejdzńomy w  aer- 
dec:, aj męce na górę. gdzie światła 
wisebodzó, w  blaskach jego jest nicość 
i rozpacz bez nadziei i męka bez koń­
ca.

A ci nieszczęśliwi co w dofe rostedf 
mają zhidzteDtes mają wiarę..

Nawet złudzeń nie małn-
Nawet w dniach niesaczęścśa tfle 

arie chcę od ciebie.
Nawet w dniach sżcsięiśdia nie mai 

uśmiechu na mych ustach-
W  jednym dniu skonała wiar* mo­

ja i śmiech mód i w radnej leża mo­
gile.

Na niej ranem napisano: nie choęj 
bytu o Jesse-.

Rozpacz woła: nile chcę/ rtłeSmtaff- 
tefioOśct, bo się boję bytu.

Czemuś skaził mtoją młodą i tóałą 
duszę?

W ćrień grudrźowy padają ściegu 
gwiazdy białe jak

(tSąg gafe7,y rseiąpffj.
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f ' D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  |
PPRZEDAM 3 in materji 
w za Mk 6.000. Wiadomość 
bliższa w Admin. Gońca. 

5398
I W O L N E  F O S A O Y  [
7 DOLNEJ krawczyni po- 
Ł nznkuje się za dobrem 
wynagrodiemem na 2 ty­
godnie. — Zgłoszenia pod 
„zdolna *rawezynia“ do 
Adm i a. Gońca krat. 52

k-PRZEDAM 4 m czarnego
D materjnłn. Zgłoszenia 
od 2-3 Retoryks 9 par­
ter na lewo. 5323

R O SZU dC JE ilY  do wic- 
» ksze^o biura 2 pp.nien 
biurowycii bardzo biegle 
piszących na maszynie. 
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw pod ,F .& “ do admi­
nistracji Gońca. 5283

VASY kcatrolne maszyny 
IV do pisania do sprzedania 
Specyalny warsztat do na­
praw, J. Hecker, Kraków 
ul. Maika 25. 609
CORTEP1AN Hofbauftra 
1 zaraz do sprzedania uli­
ce KcshanowBkiego i<!. par­
ter na lewo.

5265

pO TR ZE B A  chłopca do po 
r  sług biurowych. Zgło­
szenia do Adm. Gońca pod 
. Chłopiec". “ 881 SPRZEDAM  tanio, dwie 

■J mniejsze bluzki atudea- 
ckie, żakiet panieński, ka­
pelusze damskie, Al. Kra­
sińskiego 14, IV p. popołu­
dniu. 5240

ROSZU KUJĘ zdolnego ko- 
r repy to ra do chłopca 4ej 
klasy i panienki 2-ej wydz 
Warunki wedle umowy. 
Zgłoszenia do Adm. Goń- 
oa pod S. G. 5392 DO ebrzedania 1 stolik ele- 

M gancki, 1 beczka większa 
Sobieskiego 1P b I p. na 
prawo, 5332

1 PO SA D  POSZUKUJĄ 1
ftSOBA zdolna mająca stl- 
W kuletnią praktykę biuro 
wą, pisząca biegD na ma-
szynie stanogrsfńrtk# po-
■zkcje odpowiedniej posa­
dy . Zgłoszenia do Admia. 
Gońca pod „Steaografistka* 

5390

PPRZF.DAM obok kolejki 
w państwowej 9C0 morgów 
lasu sosnowego, 450 m or­
gów głębokiego torfowiska, 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.009 Mk 
z* mórg. Zwracać się Ko­
wel Turyciyka 6. Głebski 

536| S P R Z E D A Ż  1
pRASĘ do słoiay orygin. 
« „Klinger" praw,e nową 
Mk';. 428.000 sprzeda PION 
Lwów-Zamcistynów, Lwo­
wska 48 4036

RO sprzedania antyczne 
L biurko, Bobieskiago 16 
I p. na prawo.

6331

SPRZEDAM 21 morgów 
gruntu I klasy w orw^e- 

cii? wielickim kolo Gdov/a. 
Oena 4'0'i dolarów. W iado­
mość oad Dobczyce 

51S9

f/OMPLETijfE urządzenie 
A młyńskie oraz oryginal­
ną szwajcarską gar<j wo 
wszystkich numerach do­
starcza natychmiast zare­
jestrowana firm a : Rtesel 
Schieber i FriedliLuder, — 
Lwów, ul. Brajerowsk? Ha
ORUNT na Śląsku ciesz. 
U godzinę od miasta Biel- 
sko-B ala 33% morga z do­
brem: budynkami kompl. 
żywym i martwym inwen­
tarzem i tegoroczne zbiory, 
zaraz do oodania za dolary 
Wiadomości udziela IClupóć 
Józef, Mszańcowiee nr. 22 

5302

SPRZEDAM kabinę do e- 
d  lektryzowania dta uży- 
t,kn lekarskiego, aparat fo- 
togr. Ernemann, 10X15 ro­
wer „P ocb“ i magnet 6 cy­
lindrowy ni, §t/. Jana 16, 
II, p. S drzwi. 6067

FARCELĘ półtora m orgo­
wą w najdroższoj dziel­

nicy Krakowa blisko toru 
kolejowego, ziemia pierw­
szorzędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
Zgłoszenia do Adm Gońca 
pod Top orczyk,

5318

K U P N O
KUPIĘ aparat Gtografi- 
ft czny lusterkowy małv 
format. Zgłoszenia dc Adm 
Gońca pod „Aparat".

5087

KUPIĘ kredens kuchenny. 
Wiadomość bliższa w Ad* 

ministracyi Gońca. 5203

kłJPIĘ dobry aparat foto- 
K graficzny. Szozegótowe 
oferty pod „AnsstygmaP 
przyjm uje Admicistracja 

5?39
(“jE ŁN Y wiejskiej każdą 
W slość kńpię, Oferty nod 
„Paraf" do Binra Ogłoszeń 
Ś. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7.

5021

0 2 MATY wagonowo knpię 
a  Zcrłoszenia pod „Para?" 
do Biura Ogl. S Sokołow­
skiego Lwów Jagiellońska 
L. L___________  5533

j -VTĘ^QK£ALNiT ~1
fi LA P. W . Zgoda. Karol 
u  Jurczyk poste-restante 1.
  5351

RZEMIEŚLNIK lat 33, za- 
n  możny pragnie tą dro- 
ftą poznać pannę odpowie 
duią do lat 28. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Kra 
wiec".

5305

Jl ANDLOW IECW elT^ 
II net posiadający większa 
gotówkę pragnie (poznać 
pannę lub wdowę posażną 
do let 25. Zgłoszenia do 
Admin, Gońca pod „Z .Z ." 

_________5351

nLONDYNA b. przystojna 
O lat W  pragnie poznać 
mężczyznę v celu to warzy 
sldem inteligentnego. Zgł. 
do Admmistraoji Gońca pod 
„Rozwódka".

»S3

MŁODA przystojna dystyn 
gowana pregnie nozusć 

mężczyznę bardzo kultural 
rego. Zgłoszenia do Gońca 
pod „W ands".

5329

03GBA młoda, indywidu­
alna poszukuje towarzy­

stwa mężczyzny bardzo 
kulturalnego. Zgłoszeniado 
Adm inistracji Gońca nod 
„Sukika". 530G

I R Ó Ż N E

UNIEW AŻNIA się zgnbio- 
ną kartę powolcnia Abra 

ma Hersza Baldermana nr 
1901 roku w Miechowie. 

5347

UNIEWA ŻNIA się zgnbio- 
ny dokument wojskowy 

zwolnienia na nazwisko 
Sebastjan Mechnik -z Mo­
giły pod Krakowem.

62J3

IłNIEW AŹNIA się zgubio- 
w ną kartę ctemobilizacyj« 
ną wydaną mieszkańcowi 
wśi 2agovzyee gm. Wiełkis- 
Zagórze Stanisławowi Na- 
dolekiema przez dedztwo 
baonu zapas, 11 d p. Będzm 

I 347

OKRADZIONO doknmen- 
O ta wojskowe na nazwi­
sko Rarirr lerza Siwka za­
mieszkałego w Krakowie. 
Dokumenta naieważnia sio 

63:18

OKRADZIONO porteflzpie 
w niądzmi i papierami w oj­
skowymi wystawione na 
nazwisko Noworyt W łady­
sław z _ Woli Filipowski p. 
Chrzanów które amoważnia 
td% 5352

PK R A D ZID N B ,' papiery 
w wojskowe -ba nazwisko 
Kozera Franciszek, K oby- 
lany, unieważnia się. 5342

7 GUBIONO książkę w oj- 
L ‘ ikową na nazwisko Ka­
zimierz Płonka ur. w 1894 
roku, które to unieważniam
7GUBIONO bartę zwolnio- 
Ł nia ne nazwisko Józef 
Urban między Wieliczką 
a Gdowem 7. sierpnia któ­
re unieważnia się. 6349

SKRADZIONO papiery
wojskowe wystawione na 

nazwisko Franciszek Daniel 
ur. w r. 1896, które mrue- 
w-dżuiA sie. 5343
yGUBIONO papiory woj« 
— Bkowe k j . zafiwiadczenie 
deiuobilizacyjne na nazwi 
sko sierżant Jan Żak nr. 
w Wólce tnrebska p. Eoe- 
wa-.ów Małopolska. 5343
7 GUBIONO kartę powoła- 
t  nia do wojska polskiego 
na nazwisko Andrzej Pie­
truszka nr. w roku 1888 
w Piaskach Wielkich pow. 
Fodsó/ze. Znalezioną kar­
tę uprasza się przesłać na 
ui. Si Atalną 9, Up.  Kartę 
tą unieważniam. 6844
7  GUBI ONO kartę zwolnię- 
L nia na nazwisko W łady­
sław Cholewa ur w r 1809 

i która unieważni# rfę. 5345

„ H E R A ”
S ia ro  j usr i ia ic t w a  w ko- 
j r z e t i iu  m a lie& sh r. Ła­
skawe zg ło szen ia  t Po* 
3Hiiń S łow a ck ta ga  35 
Dys-a-ccgi zajgowa^MM,
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ADAMOWSKS i Ska , J Ł
Cerairala: IWOW, ul. Czarneckiego 3 .

O D D Z I A Ł Y :
Krakftw, Czsroiowce, Snjatyn, Zdołbiiaowo, Braila, Gałacz, fi?y$Ł
Wykc.mle wszelkie cSowpsy, spetfrcite, trgpsporta meblowe P3d 
konwojem lub ubezpieczeniem oraz prsttprowadikl m elscowe 

wozami mebloweml w kraju i eagranioą, 528 i

K O N K U R S .
Celem obsadzania posady prowizorycz­

nej siiy kanc®laryjaej przy Urządzić gminnym 
w ZabJociu (pow. Żywiec) rozpisuje Zwierz­
chność f  winna konkurs z terminem wnoszenia 
podaft do tutejszego Urzędu gminnego naj­
dalej do dn a 15. października 1921 r.

Dp posady przywiązana jest płaca mie­
sięczna w kwocie 1 2 . 0 0 0  Mkp.

Kandydat na tą posadą winien wykazać 
sin, że nie przekrocz) i 40 go roku życia, że 
posiada przynajmniej 3 eh letnią praktyką 
przy Magistratach rządzących sią ustawą gmin­
ną z dnie 3. lipca 1896 r., następnie rozu­
miejący sią na prowadzeniu rachunkowości 
gminnej oraz umiejący biegle pisać na ma­
szynie.

F jerwr.zeństwo w uzyskaniu "osady ma- 
ją inwalidzi wojskowi, posiadający powyższe 
kwaliiikacye.

Zabićcie, dniu 16 wrześnią 1921, 
Naczelnik gminy 

5385 3ANETRA,

benzynowe marki „K3rau«s“ pr*e 
wolne o sile 6 H ? nowe, do­
starcza natychmiast n  składa:
B I U R O  T E C H N I C Z N E  

A. R O M E B .  KRAKÓW, D ł U G A  7 4 .
Wystawiam na Targach Wsebodołch wo L\r(nr7t5?*S

„Z3U5 iA> y

F a b r y k a  p r z e t w o r ó w  k o s m e t .

K R A K Ó W
I w o d y k o l o ń s k i e i  „OSET

u !. P Io r y a A .k a  L  3 9

«■ Spółka 
* '  t  osran. 

OOP,
K R A K Ó W

K U P K O . -  KO M 8S. -  S P 3 ZEDAZ.

priaca zwoje zaakomit# wyroby: 5279
W oda holaitlrq (e „Ratuszem- ) s_
Puder twarzowy neutralny we wszystkich odcieniach ^  
Proszek m e owy do zębów W
Proszek S th ie p o n  do pielęgnowania włosów *§

Wystawiam na ^Targach Wschodnioh-  we Lwowie

E T A L E
wyroby m osiężne, — m iedziane, — cynowe, 
n gazow e, —  ogrzewalne, 1 t  <Ł n

J U L I A N  T C K O R ,  K R A K Ó W
ULECĄ S W . JAN A 10 (SK LE P). — 1E L . 574.

W  W  W  V

Dla Amerykanowi
3  majątków po 50 mórg wielk. 3.0C0 Dolarów
10 „  ,  70 ,  „ 4.000
20 .  ,  100 „  „ 6.000
Katdy mórg dobrej ziemi, Inwentarz żywy i martwy.
Zgłoszenia listowne  ̂z dołączeniem Mkp 20*—  na 
odpowiedź. Knbaczyk, Krotoszyn ul. Mickiewicza 8.

© ® @ ®  © © @ ©  © © © ©

Prawdziwe 5246

c e r a t y ,  d y w a n y ,  c h o d n i k i
BTsa rajfrrt n-n-in wszelkie przybory powozowe it.n.

m. REINHOLD, Ul. Botego Ciała 20.

<1 tauknjsa ■ da Baljjcfemiasfowsgo walenia
fij 1 0 0 - 1 5 0  r o b o t n ic  
g  bardzo b ie g łyc h  m a s zy n is te k  
E J  1:00 ro b o tn ic  b a  d o
J  b ie g ły c h  d o  rę c zn e g o  szycia 

k ilk u  b a r d z o  zd o ln y c h  
p rzy k ra w a c zy  n a r o b o tę  r w ,  
k ilk u  b . zd o ln y c h  m a is tró w  

__ POWSZECHNE TOWARZYSTWO KONFEKCYJNE
b ■ «  Krakowie uika *w. narka L. 35. 5284
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K O P A LN IA  Z Ł O T A !

F A B m m  O B U W I A
z nowoczesnym I amery* 
kaóskiem i m a s z y n a m i

w średnim mieście (niedaleko Poznania) 
korzystnie do sprzedania. Oferty pod 
„S, S." do Tow. Akc. „Reklama 
Po!skaw Poznań Al Marcinkowskiego6 ,

*BS58
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mmmm*
FIRMA hh FABRYKA
któraby scchcia!a otworzyć filje 
lub oddać przedstawicielstwo,

może wejść w kompromis 5354
z DOMEM 

PRZEMYSŁOWO - HANDLÓW.
rozporządzającym w p;erwszcrz?dsym punkci. Wąr. 
sza we' weikim, kompletnie nr ąd/.onyjn lokalem biu- 
row , m składowym i dużym »kte cm frs utowyiJL ora? 
paiomu miljooami marek Refiektanci zeph. ^ zlożyę 
swoje propozycye do To w. Akcyjnego „REKLAMA
POLSKA" Warszawa Jasna 1Q dla .Dornprzembaritll*

m m

Y r o i y
lub stoiarskie kupuje wagonowo firma ,, 

Lwćw, lw ow ska 48. Telefon 476„
PTOK”

5335

■■naaBOBWlHFTtuasaMasaa^iiiisaaaaBHHBaaawiaBaai
: R : r s d io id m s k i*

I do gatrów i tartaków,
8 W ' *3 taśmowa i tarczowe (,fe osrtdirH)
f  Pozmslte siekierki, ml-atr do cechowania draewa, 
fi pilniki do ostrzenia pił, pierwszorzędne selif-srkl do 

pił, oliwiarki, smarownice «o w#celi»»J, obslnacw, 
twldry do gwintów i kuM gwołdzia,

Wszelkie narzędziu d<3 przemysłu drzewnego
etsle na akiadsio.

b ir©  & COMP., W«fiEeA U ,
LiebeaAcrggasM i. 4748

Telefon 563 I 11523, Adres t&tegr. BirosSge.
BaHerfasn^ijaoraataeaak Jkeeiusa :sMuiBa«ans(łH»

D o s ta r c z a m
nawozy eztoczne, kaiait i sole potasowe dalej 
węgiel i Koto w u ; stllo no cooacb hurlcw nrdi 
T zaraz D0:4 EfiLN. PR^ĘF TSŁ HANDLOWY 

Bielska ul. AJamu 5&s0
— HBfflaą:

gcÊćgEier ■ .1 r iriwi w«3Q . i r j wqw8gcgs

H U B T O W N A  S P R Z B 9 A Z

NICI TROJKA
kkcyjns Towarzystwo Widzewskiej Fabryki Nid 

m o są  W A ir O ^ W Y  vxa

kBkMESCK 1
S .O D 2 ,  ^ 9n f i88X k l  8.

$ !)& »«• : .W zastępstwie Spółki wydawufcay Goajec Krabowshi*4,  Jśpólki z ograniesoną poręką; Msrjao ?onta)ia.Redaktof (Hjj>ftwij*baiala¥ LadwJr Ijcmuii
Drak, i^at, Spółki WyiiAwntosej yPcawda" w Krśikbwóa,


